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Niesłychany epilog wyprawy francuskiej 


Echa zwycięstwa paryskiego w kraju 


PARYŻ, 1x, Tel. wi. środowy numer znanego dziennika 
L'Auto zamieszcza na pierwszej atronia sensacyjną wiadomość, łe 
pazyski Racing Ciub zdołał pozyskać dla awych barw azterech 
znakomitych graczy polakliah, którzy rzakoma podpisali Już kon- 
kty. Sprawa przedstawia sią według relacji L'Auta, mniej wię- 
caj, nastąpująno 


wtarak w nocy, da hotelu przybyli moana 
len! piłkarza raprazantacji Łigi polskiej Góra | Wilimow- 
» których z trudom przy pomoay portlera zdołano odtranapor- 
towa do pokojów I tam ułożyć do snu. W kieszeni u jednego 
z niah znaleziona gotowe już kontrakty przystąpienia do Racingu 
oh nazwiska, a prócz tego dwa Inne, podpisane przez Plontka 
odarza. 

Następnego dnia r. 


na dworou przy wyjeździe ekapadycji 


dzlannikarza 


nausay zapytywali na ten 


Tan oświadczył, że a żadnym kontrakola nio nie wie. 
an w lokalu Racingu z Wilimowskim, gdzie uraczona 
winem, skutklam czaga.nia pamiątają zupełnie, co 
Jedno twlardzi Góra x c 
żadnego nia podplaywa. 
niu Piontka | Wodarza, 

Willmowaki żadnych wyjaśnień nie mógł 
chwili odjazdu był Jeszcze mocna zamroczony. 


gdyż da 


L'Auto kończy swoje sensacyjna 


wynurzenia mniej 


w ten sposób! 


Racingowi walna jest angaławań kago mu «| 
ha, amatorów (baz odatąpnego!) lub zawodowców, 
I 


żywnie poda- 


w którym kiub paryski zawiadamia go, że stosownie da kontraktu 
szym, otrzymywać będzie miesiącznie 
2.000 franków (840 złatych), czyli ad dnia 1 Ilstapada — da 1 czerw- 
aa 1938 roku (data ukończenia kontraktu) — 21.000. List ten pod- 
Racingu lan Bernard Le 


zastały podpisana, aczkalw 


miał na myśli 


angażowanie paru graczy polskich. 


owany wa Francji, 


gracz 


Myśl tą pod- 
Racingu Lu- 


dwlk, Który miał prezesowi klubu oświadczyć, że kliku jaga ra- 
daków wyraziło chąć pozostania wa Francji. 
Na zakończen 
ala eia Wilimawskiega, prza 


a dworou poradzono odrazu Górza, aby wobec niezwykłych 
akollazności podpisania przez niego | kolegów zohow| 
Maocingu, złożył wszystkie posiadana dokumanty w PZPN- 
śąda! przeprowadzania dochodzeń. 


Cała ekspedycja polska wyjechala do kraju. 


ü. ar.) 


„Sensacyjna wiadomość o skaperowa | Ostatni fakt dopelnia uiarki. Cieszy 
aiu mallepszych graczy polskich Qrzez | jigmy sie ze śŚciślejszego nawiązania 
czolowy klub Paryża Racmg wstrzą- | kontaktu ze sportem francuskim, wie- 


słeją: Wostal, 


„Paris Soir” pisze pod tytulem: „A:ak 
polski był rewelacią". Nie wiele cza- 
[su byo potrzeba. aby zdać sobie spra- 
wę że Polacy me zgodzą sie biernie na 
ito ca podyktuje im mistrz Włoch. Ru- 
|szyłi z miejsca nje bawiac sie. w sposób 
jorostyr najbardziej zdecydowany alaku- 
kując bramke Ferrarego. A wynik hy 
|zupelmie zasłużony. gdyż alak Polaków 
agral w tempie uadzwyczajnym. Włosi 
byli pobici własną bronią. gdyż wlaśnie 
Szyhkoścą ustępowaii Polakom. Usiło- 
wali grać krótkimi podan.ami, dryblować 
dla poklasku. szytko Indywidualnie pod- 
czas gdy strona przećwna gra z Tozma- 


POPŁOCH POD BRAMKĄ WŁOSKA 


Wodarz i Piontek. 


la świetnie. Jedi chodzi o fraikę Śradko- 
wą zgrana jest Świetne. Środekilew 
łącznik są graczami wielkiej kiasy. 


Ż szybkością niezwykłą dają Polacy 


błyskoilwy pokaz skutec 


ezo futbolu. 


Włosi są zdemo:afizowa: pubiiczaość 
bile brawo rodakom Chopina. 

— Ach! To Polska! Panowie! 

Z. dlaczego Polska nie 


awzdzi jeszcze 
rzewage. | rzeczywiście irzecia bram- 
ka pada. Wios) są coraz bardziej zdet»- 
nawam. Nie oczekiwali tego Publiez- 
ność paryska też... 


ak miażdżąca ma | 


snęła do glębi polska opinią sporlową. | rzyliśmy. że Qrzyjdzie obecnie era sta- 


Bologni? Doprawdy ta tak oczywista 


chem. opieralac sie na dwu dobrych | Gdy atak poski ma piłke, obrona wło- 
skrzyciach, centrujących z lini. Ska nie ma czasu na zabawe... Polacy ta 
Atak polski gra jedna linią. tak jak Zawsze pierws) przy pilce lumia w 
przeciwnicy: tylko dwaj lacznicy są le- zarodku najmniejszy napór wiosk... N1- 
ciutko cofnięci. ale biorą udział we wszy Tastnicy polscy, którzy entuzjazmuią pu 
stkich atakach. Beż razy tych 5 ludzi blizzność swymi niehezniecznymi ataka- 
znałaz o się w jednej lini grzed obrona TW nie mamula okazii do strzałów. 


Metoda jaką gosiużono się, wprowadza 
1e piłkarzy w stan zamroczenia alkJ 
halowego, który zwalnia ich z wszel- 
kich orzyjętych w stanie tym zobowią 
zań. przypomina najgorsze wzory kry- 
minalnych powieści. 

Wola klubom zawodowym szukać 
sobie uzigelnień gdzie i kledy chcą, 
wolno placić im ile się żywnie podoba, 
ala tak jak wszystkich ludzi obawiązu 
la ich zasady ctyki i zwyklej uczciwo- 
ści. PIPA kieruje sportem amator- 
akimi kontroluje zawodnwców, FIFA 
zatem jest wspålodpowiedzialną za gan 


le] wymiany drużyn. 


Niestety, gang- 


przewaga byla nieoczekiwana 


jekcia 


sterski krak Racmg Clubu bez wzzle- 
du na to, jakie bedą jego następstwa 
rozwiewa wszystkie te plany. 


Jest rzeczą wykluczoną, byśmy w 
przyszlości narażali mlodych naszych 


graczy 


na deprawowanie ze 


strony 


grenowanie międz. 
stwa przez szajkę 


korsarzy, którzy jako siedztbę 


sobie Francję. 


yrarodowogo pilkar- 
międzynarodowych 
obrali 


francuskich menerów, którzy miewiado 
me z jaklego tytułu drapują się Jeszcze 
orzydomkiem „sportawy”. Należy to 
jasno i wyraźnie qowiedzieć, należy 
bez ogródek zwrócić ma to uwagę Pran 
cuskiega Związku Piłki Nożnej, na któ 
rego czele stoi p, Rimet — prezes Mic- 
dzynarodowej Federacji P.ikarskiei 


(Dalszy ciag na str. 2-el) 


2 gieprzyków spotkana. 

Jakby się chciało zobaczyć tę druży 
nę w walce z naszą reprezentacją i jak 
ciekawie bedzie Śedzić jed losy w pu- 
charze Świata. 

Obrona poźska jest soldna | a do- 
brym wykopie iewy Ohrońca doskonale 
[się nstawia a swa zimna krwią uralt- 
wal szereg zytoacji Pamocnicy byli nal 
"mniej widoczni choć ich praca byla sku- 
teczna. W każdym razie byli niezmardu- | 


skuteczności dana Wlocham byla jednym 
t 


__ PÓŁNOC — PARYŻ 2 : 1. 
*ólnoc wystąpiła w składzie zmienia- 
ym z reprezentantem Francji Bourbotie 
lna pomocy | ze skrzydlam: Nowickim 1 
Hankem. Zwlaszcza Nowicki gra! dosxo- 
nale. Paryż gral tepiej niż z Bolonia. 


| 


ZACIĘTOŚĆ SZCZEPANIAKA 
maluje się na jego twarzy, podczas wałki z napastnikiem wloskim. 


Czesi też zachwyceni 


| Północ pocza 


põem jednak 


miala 
wóśła obronna 


tkowo 


przewage: 
Paryża: 


Praga, 2 listopada. 
Sukces polskich piłkarzy we Francil 


podkreśla znakomiłą grę Polaków, któ 
rzy w finałowym meczu turnieju po- 


Tiagne, Dupuis, Jordan orzeszia da 
lenzywy. Da pauzy wynik 1:1. (brame 
Guimbard į Astos) byl zasłużony 

Pn przedwie od razu Hanke z podania 


adezwał się zlośnym echem na tutei- 
szym ierenie. Opinia sportowa Cze- 
| chosłowacji z coraz większym szacun- 


twierdzili opinie z Lile. 
W komentarzach znaleźć močna nie 
le pochlebnych słów dł1 obecnej kla- 


kiem odnosi sie do piłkarstwa polskie- 


wani, 2 środek bardzo odważny, Wolał | Abrizzy zdobył prowadzenie dla Póln- 

zresztą dbać o alak , niż a obrone cy. Teraz Północ panuje nad sytuacją 
Atak jest pochodnią” drużyny. Skrzy | Paryż z trudem uwałnia sie z oblężenia 

dla są szybkie, nieegoistyczne | Maj Seere pięknych sytuacji kończy mecz. 


go. Zwyciest 


wującz 


wa mad Jugosławią i we 


Francji miały poważną silę przekonv- 


Prasa czeska w deneszach z Paryża 


sy naszej reprezentacji. Czesi podkre. 
Ślają, ze już nie pierwszy raz Polacy 
pokałują. że xrać potralia, a obecna 
forma stawia ich w rzędzie czolowych 
regrezemycyi turoperskich. mił. 


WYMIANA PROPORCÓW NA BOISKU W PARYŻU 
przez kapitanów drużyn przed meczem Liga Polska — Bołogne 5:1. 


WILIMOWSKI STRZELA Z PODANIA WODARZA 
na bramkę włoską. W. tyle Piontek, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. 4 listopada 1937 r. 


Nikt w całej Polsce nie wierzył 


w pierwsze wiadomości z paryskiego placu boju 


U kpt. Kałuży 
Kraków, w listopadzie. 


Wiadomość o wspaniałym sukcesie |niu pytań telefamcznych tel radosnej | wyszkoleniawego przez PZPN, celowo graczy Śląskich. których zkcle nie są gotówce 600 z! (1) a w „naturze“ kl- mal wpadł kthic śląski w 


naszych pilkarzy w Paryżu wywołała 
w Krakowie -olbrzymie poruszenie. 
Stolica oiłkarstwa polskiego pozbawia 
ną była w oba dni Śwlateczne imprez 
piłkarskich hyło więc zrozumiałe, że 
liczne rzesze symmałyków piłki okrag- 
le] zasiadly przy stolikach kawlarnia- 
nych urozmaicając sahie czas komento 
waniem wyorawy francuskiej, której 
Kraków byl organizatorem 

Spośród wiełotysięcznej rzeszy sym 
patyków piukaruwa z największym 
utęsknieniem oczekiwał wieści 7 Prv 


Redakcje pism lwowskich z trudem rodowej | teamu llgowego. są wynl-!nallepsza częścią obecne] drużyny Jest stril na meczu w repr. Śl. OZPN —| 


tylko dawaly sobie rade w obsługtwa- 


nowiny | domagali się już we wczes- 
nych godzinach wleczarnych bliższych 
szczegółów wyniku paryskiego. 

O wielkim sukcesie barw polskich. 
mówiona wszędzie | we wszystkich sle- 
rach, Wynik 5:1, stal się niejako sym- 
bolem wieczoru. Pndawano go z ust 
da ust nie tylka na corsie lwowskim, 
lecz również w lokalach rozrywka- 
wych, a nawet kinsteatrach. I to nie 
tylko w ooniedzialek, we wtorek pa 
nadejściu do Lwowa „Przeglądu Spar- 
tawego”, mmawisno szczególy meczu 


ża szeł naszel kadry reprezentacyjnej | W lokalach klubowych i władz sporto- 


p. Józel Kaluża, Dla niego było to coś 
więcej, niż wladomość z meczu. Dwa 
mecze we Prancji byly egzaminem c3 
łorocznego dorohku, sprawdzianem ad 
niesionych sukcesów, iym ważniej- 
szym, że przeprowadzonym na terenla 
zagranicy. 

Aby być świadkiem tego egzamint 
f mieć wieści z pierwszej ręki poczy- 
mi o. Kałaża specjalne przygotowania. 
Doszedł do przekonania. że a meczu 
limałowym, w którym Włosi bardzie! 
zainteresowani są od Francuzów, be- 
dzia można najlepiej dowiedzieć się z 
transmisji radia wolskiego. W tym ce- 
łu zbadał program radiowy i stwier- 
dził, ża a 7-ci wieczór stacje włoskie 
nadadzą transmisję sportową, 

Ale jak tu zrozumieć te irasmisię. 
Pan Kaluża wpadł na oryglnalny oo- 
mysl. Będąc z zawodu pedagogiem 
zaprosii do siebie swego kolegę. kate- 
chete szkolnogd, który bawił swego 


wych, 

W sterach zbliżonych da iwowskiej 
magistratury piłkarskiej oodkreśa sle, 
że ostatnie sukcesy naszej drużyny na 


kiem należycie opracawznega olanu atak, zlożony z szybkich | 


nomyślanych obozów kondycylnych 1 
systematycznego odmładzania druży- 
ny reprezentacyjnej. 

Wacek Kuchar zapytany, jak ocenia 
sukces paryski, podkreśla, że zwycię- 
stwa we Francji są tym bardziej cenne, 
że osiąznięto Je w ciągu 48 godzin, ml- 
mo, że w drużynie polskiej nie była za 
pasowych. 

— Twierdzę, mów! p. Kuchar, -— że 


ka bramek, które hy Piontek niewat- 
|pliwie strzelił w ‘mistrzowskich me. 
czach... 

Przyszła lednak dobra wiadomość z 

i Wostala [Lille na 1 w poniedzialek a z. 19-ei 

Katowice, 2 llstapadz. |nieprawdopodahua sensacla: Liza roz 

Sukcesy naszych ligawców we Fran- Zromila Bolanię w nieprawdopadob 
cil ndbiły się głośnym echem na pil- nym stosunku 5:1! 

Jkarskim Śląsku.  Wylazdowi graczy| Szal radości nzarnał lednak dopie- 


oparte na żadnym szablonie. 
M. K. 


Śląsk drżał o Piontka 


De- 


iawarzyszył początkowo pewien 
symizm: możliwe, że hyl an spawoda- 
wany czarnymi prognostykam| przy- 
fació! AKS-u. którzy z uporem utrzy- 
mywali. że wyjazd Plontka i Wostala 
zanlacą chorzowianie utratą m 
stwa.. Obawlana sle zwlaszcza kontu- 
zii Plontka. miano bowiem dobrze w 
pamięci wypadek tego gracza w Au- 


į dysponujemy obecnie doskonalą Jede- 
nastka, która może slę podobać na 
wszystkich boiskach Europy. Za wska 
zane uważam dalsze odmładzanie dru- 
żyny | wychowywanie młodych kadr. 
którcby w każde! chwil mogły zając 
odpowiedzialne pozycje w zespolach 
narodowych. Zdaniem p. Kuchara — 


ra wszystkich po skonstatowaniu, że 
asy AKS-u są „cali“, na |. Że Nowa- 
kawski przyczynił się da olbrzym 
sukcesu! A, że cała ta „fralda” ze 
się akurat z „pierwszym“ w miesjącu, 
byla okazja, a co jest ważniejsze — 
było za co „łejrować”. Lokale na ca- 
tym Górnym Śląsku prosperowaly tei 
nacy doskonale, 


leza 
szla 


Lepsi od najlepszych Anglików i Niemców 


Lille porwane grą Polaków 


„Paris Soir” pod tytulem „Zdecydo- 
wanie Polska triumfuje nad techniką 
Północy" pisze m. in.: „Liga północna 
gra dziś w barwach dawnej Flandrii z 
Lwem na piersiach. Te barwy, które 
nosili najsłynniejsi gracze grzedwojen 
ni nie zaznaly nigdy mlepowodzenia. 
Gzy i dziś tak będzie? Nikt w Lile w 
to nie watpi. 

Polacy dobrze przerywają olerwszy 


czas w Rzymie i źnał ięzyk włoski. | impet Francuzów | zrywają się z sza- 


Gdy nadeszla omdzina 7-ma nastawio- 
na giośnik na talę Rzymu | zacny ka: 
techóła tłomaczy! o. Kaluży, jak grali 
nasi oilkarze w Paryżu. Oczywiście, 
że wiadomość zrobiła na kaśltanie ka 
losalne wrażenie. 

— Wynikiem byłem tak ncieszony— 
mówi p. Kaluża — że trudna to popra 
stu określić. Ten wynik tniał przecież 
dla nas kołosałne znaczenie. Miał być 
skompietowaniem naszego człaroczne- 
za dorobku. Po meczu w Lhe odin- 
slem wrażenie, że dobrze wytrzymaliś 
iny nerwowo napór w drugiej połowie, 
Drugi mecz aapelai mnie tembardziej 
radością. że sukces zostal odnieskony 

ad Wiachami, na terenie trancuskim. 
Propaganda szla więc w dwóch klerun 
sach. 

Tłomaczenłe się Włachów po meczu 
uważam wprost za Śmieszne. Któż u- 
wierzy, aby drisłyna tak powzćna, Jak 
Rologna wyblerala sk do Paryża na 
wielki tumie| międzynarodowy z te- 
sztwowym składem. Znaląc organiza- 
éle sporu włoskiego, nie Qrzypu- 
<zczam, aby coś takiego bylo możli= 


laną szybkością. Speszeni Francuzi me 
dotrzyma kroku. Polacy robią wy- 
Pady tak błyskawiczne, że Francuzi 
nie sa do nich przyzwyczajeni. Okrzy 
ki zdumienia towarzyszą lch akciom 
Po 20 min. gra się wyrównuje, ale 
zadanie Destosse jest trudniejsze, gdyż 
ma przeciw sobie mniej bojaźliwych 
napastników. 

W drugiej połowie zaczyna oadać 
deszcz, który nle trwa długo. Gra Po- 
lsków nie jest Już tak szybka i dokład 
na. Francuzi ganują nad sytuacją, ale 
nie umieją wykorzystać bzerezu Spo- 
sobności. 

Polska wydawala się po pierwszej 
połowie nie da pobicia; opadła jednak 
na silach w drugiej. Za start w piekiel 
nym iempie zapłacili potem Polacy 
zmęczeniem. Żeby takl szalony zryw 
wystarczył do zwycięstwa, trzeba by- 
la strzelić więcz| bramek przed orze- 
rwa. Nie udała się to Polakom, chcć 
Okazji było wicie. Na domiar złe<” 
lączność mlędzy napastnikami | obro- 
ną francuska byla zla. W ataku Hit 
mle Był szybki.  * 


Wa. Obie strony strzelały mała. 
— A jak ocen! pan farmę naszych | (ra zmienila się zupelnie w drogie! 
reprezentantów ? połowie. Hr] odnalazj swe tempo, 2 


— Przede wszystkim cieszy mnia 
larma Madejskiego, który wykazał 
bardzo dobrą klasę. Mamy znów 
bramkarza gełnowarodciowezo. Poza 
iym nie bylo niespodzianek, Przed me 
czem nie bylem pewny, czy Kotlar- 
czyk wytrzyma oba spotkania i czy 
Uóra zadowoli na lewej stronie, Oka 
zało się, jednak. że ohawy mole byly 
qłonme | wszystko poszła dobrze. Ca 
mnie jednak najbardzie] cieczy -- 
kończy m. Kaluża — to takt. że gramy 
nareszcie | wygrywamy wlasnym sy 
stemem. a nie systemami, która nam 
chclano narzucić i które nam nie od 
nawiadały. 

Władze pilkarskie K.DZ.PN. orzy- 
zotowulą owacylne powitanie powra- 
cających ołkarzy w czwarteś, dn. 4 
bm. o godz. 11.39 przed południem. 

a. 


nJeszeze odmłódzić..* 


że Polacy opadjl %yraźnie na siłach. 
udzło mu się zaprowadzić prawdziwy 
tuibol. Aie wcląż brak było owej lącz- 
ności między chroną | pomocą, ca po- 
zwolilo Polakom zdobyć zwycięską 
bramke. + 


f 


Destosse me ma sobie nic do wy- 
rzucenia. Vandooren adrob'ł bsz za- 
izutu ogromną pracę i ruszył nawet 
da ataku pod koniec druglej nołuwy. 
Ale pogełnil fatalny błąd na ooczątku 
meczu. 

Pomocnicy boczni byll stabi. rwla- 
szcza Ścharwath, który nie wle co ta 
jest podanie. 

Marż mozostawklony samemu sobie 
w plerwszej połowie byl patem, zdy 
tenno opadlo. doskonały. Na przedzie 
Qwimbard, żle zresztą obsługiwany. 
był szybki, nic więcej. Siklo dobry 
techak. gs wszyskie strzały, Arbiz- 
za jest za wolny. H3 był jak zwykle 


artystą zespołu. ale nle udawało mu 
— mówi Kuchar się mle w pierwszej połowie. Wresz- 
cie Alen strzelil piękną bramkę, ale 


Lwów, 2 listopada 1937 


byi za „brytyiski”, to znaczy za non- 


Rewdacyjue zwycięstwo pilkarzy | szalancki. 
polskich w Paryż, przyjete zośta:| Drużyna mofska jest fonnaclą szyb- 
lọ we Lwowie — z uwieklamarą |ką, zręczną, które! wedetami jest Środ 


radością, mimo, że w reprezentacyjnel 
drużynie Lig! nie znalazł się ani Jeden 
Iwowlanin. Początkowo nie wierzona 
1 orzypuszczano, że zwycięstwo w tak 


kowa trójka; ała brak joj finiszu 
Qkyhy nie brak szczęścia, Północ mo- 
zła wyzrzć w druzila) połowie. 


„Revel du Nord” pisze w tytule: 


wysokim stosunku zapisać należy na; „Zwartość, szybkość | decyzja Pola- 
konto blamażu Włochów, a nie zasług ków pokonala mniej 
naszych wybrańców, 


klasyczną grę 


1Pólnocy. Mimo to pokaz Północy był 


Ostatki w Chorzowie 


Teraz już w szybkim tempie zbliża, kowicie zasfużyła na utrzymanie się 


my się do końca. Jeszcze dwa meczej w Lidze. 


1 poznamy mistrza Polski. 


Sytuacja ułożyła się bardzo cieka: | czy, 
wie, gdyż do ostatniej chwili żyć be- {nicznej 


dziemy w niepewności, chyba, że Po- 
goni uda siç 
AKS w Chorzowie | przekreślić 


tym wypadku bylaby 


rzowian tytuł! 
hy oni w asi 
Krakowie wygrać tak wysoko, że st 
«umklem bramkowym  prześciznellby 
Uracovlę. Są to naturalnie wszystko 
naplerowe rozważania, życie ułoży się 
zapewne inaczej. 


Trudno więc przypuszczać, hy Pa- 


I 
I 


zwyciężyć w niedzielę | znacznej 
tym | drużyny, 
samym wszystkie Jego szanse. Ale | w! więc dostarczyć 
leszcze teore- | nla, tym bardziej, 
tyczna możliwość zdohycia przez cha- | za prawdopodabieństwa 
mistrzowskiego, Mogli | miała okazję oklaskiwać sukce. 


Lwowianie mają obecnie w 
szeregach swych kilku mlodych gra- 
którzy dzięki dobre! szkale tech- 
w połączeniu z mladzieńczą 
ambicia | werwa przyczynili się w 
stopniu do poprawy iormy 
Mecz chorzowski powinien 
widawni zadowole- 
że wedle wszelkle- 
bedzie ona 
s wlas- 


przyjemny i godny przeciwnika rów-ļla drużyna broni 
| nie pewnego |ak groźnego”. wszym wynikiem". 
| „Drużyna francuska ma do czynie-| „Grand Echo du Nord" dzje tytul 
nla z bardzo sinym przeciwnikiem.| „To byl miecz wspaniały” | pisze: 
Zwłaszcza Wodarz, Wilimowski, Wo-,„P. Jooris pokazywał nam stapniowa 
stał grają bardzo pięknie. Jesteśmy | rajlooszych pitkarzy Meyxil, Niemiec, 
świądkami prawdziwych fajerwerków | Angiv. Entuziazm nasz wzrastał, wy- 
kawalerii polskiej. W tym nicustają- | dawało sie nam. że nie możni już grać 
cvm ognlu Francozi tracą złowę. Ca- łemiel. Nie mielktzny racji. Niepokona- 


się przed dotkli- 


. 
Skandal w Paryżu 
(Dokończenie artykułu ze strony 1-ej) 

|Miższych szczególów skandaliczne; afe 


p hcznci afery, która hrro abiegnie pra 
ry. Nie wiemy w Jakim stopniu zawi- | 


sę całego Świata. Nieodpowiedzialuym 

wystąpieniem swym zdepzecjonowali w 
niti gracze i jak daleko mosunęll swa | zracznym stopniu wspaniały dorobek 
lekkomyślność. jażdym razie jnż | uzyskany na bolsku, 
|w tej chwili wyrazić musimy Qoważn» | Dla ster kierowniczych polskiego pt! 
zastrzeżenia pod adresem kierownic į karstwa wypadek ten Jest zarazem prze 
twa ekspedycji. Na panów, Którzy pro | strozą, by nle ustawać w intensywne: 
wadziil wyprawę spada w znacznej mie | pracy szkolenia | wyszukiwanta no- 
| rze odpowiedzialność za ta, co się sta- | wych sił. którcby w každe] chwili wy- 
q>. za to Że mie umieli gAnować gowie- |nelnić mogly szczerhy, jakle powstaną 
janye oplece Ich mlodych tuazi, dla |z tych czy innych grzyczyn w Druży- | 
których Paryż stanowić muslał specjal | nie Narodowej. | 
ną pokusę. 

Nie wątnkmy. że Polski Związek Pil 
|ki Nożne| natychmiast po powrocie 
ekspedycji przeprowadzi bardzo eter- 
ziczne śledztwo, że postara się o vet- | 


Pisząc te słowa nie znamy jeszcza 


PIŁKA NOŻNA W WIEDNIU 


re w rezullacie wy: 


kompromisowe jetlenie calel spra jé, legliymający 
ystkich. 7wye 2 le 

wy | ZO aranle wszystkich, wan A E seter WIĘ 

winnych. Oar okanak, Samerlng 5:2 a A 


Jak zaznaczyłiimy na wstęnie. zaba | 
wiązaniu orzyjęie przez graczy w ata 
nie nietrzeźwym nie są wiążące. Nie 
chodzi tu Jednak a względy formane 
lecz o lakt. żz krokiem swym naraz: 
em: na szwank dobrą opinie sportu go! 
skiego, že stAli się nśredkiem skanda- 


- 10 Szwajcarów remisuje z 11 


Kolejność 
11 p.. 2) A 


bell jest następaja 


pi 
m 8 p.. 4] Sportklub M 


m 
6) Admira 6 p., 7) P. 
4,3) FN arlimer 4 p. 10) Simmering 3 p. 

W ponledziajek na boiska Rapidu odbył 
turniej międzynarodowy w kiórym Rapid zr 
misował z Ujpestem 1:1, a Austria z rezer- 
wowymi przegraia ze 


Włosi w ostatnich pięciu minutach wyrównują 


żających 1 atakujących Szwajcarów. 
Po nowym rogu na rzecz Włochów a- 
tak przeniósi się na ich pole I lewy 
pomocnik Carsi mlał pecha, że reką 
przerwał podanie Walacka do Wagiie 
ra. Rzut karny wyzyskał pewnie Wa- 
lacek, i w I9'el mnucie brzmiał w: 
nik 1:1. 


Wczesną włosną, w marcu ad- 
będzie sie w Zurychu pierwszy 
nasz mecz plikarski ze Szwajcarią. 
Sport szwajcarski jest dla nas te- 
renrm nieznanym, zrzadka przedo- 
staja sie przez Alpy wieści o po- , 
ważniejszych sukcesach Helwetów. 

Właśnie ubległel niedzieli szwa|- 
carscy plłkarze przeżyli swój wiet- | Szwajcarzy wcląż się poprawiają. 
ki dzień, remisując z potęgą wło-! Włosi grają nerwowa. W pieć minut 
ską. Jest to niewatpliwie najlepszy | później prawy łącznik Wagner przel- 
moment do zapoznania Czytelni- | mule pilke 19-stolatka kierownika nae 
ków z życiem sporłowym Szwaj- | padu Monnarda I pakuje la wprost do 
caril. Na referenta zaprosiliśmy | siatki. Pilka dotknęła w ostatniej 
malwybltniejszega fachowca pilkar- | chwili glowy Rawasa | otrzymala 
skiego tego kraju, redaktora zurych | talsz, który zdezorientowal całkowl- 
skiego „Sportu“ p. Edwina Kieine- | cie Olivleriogo. 
ra, którego pierwszą relacie za-| Niebywały entuzlazm towarzyszył 
mleszczamy poniżej. Prosimy 0 bramce, która dała gospodarzom pro- 
nwacę i sympatłę dła naszego no- | wadzenie W cztery minuty poz- 
wega wspólpracowaika i lego niel nastąpił tragiczny wypadek. Cor- 
ojczyzny. Red. |si zdenerwowany własną nicudalnos 

cia. dzieki której prawoskrzydlowy 
Genewa. 31 października Í Bickoł uciekał mu raz potaz, brutalni | 

Okolo 22.000 widzów w tym wielu gq zaatakował. Bickel doznał złama- | 
Włochów | Francuzów orzeżywała W | nią obojczyka | musluł wycofać się z 
niedziele emocje rasowej, denerwulą-| pola walki. Teraz dopiera okazał się) 
cel, pelnej tempa walki pomiędzy pier w calej pelni wspaniały duch bojowy 
wszą i ostatnią drużyną pucharu Eura=| Szyygjcarów, którzy w dziesiątkę ata- 
py. Własl nle stracili w dołychczaso- kowali nieustannie uzyskując do pau- 
wych grach pucharowych ani Jednego zy stosunek rogów 5:4. 
punktu, Szwajcarzy wręcz odwrotnie. pa przerwle gra jest otwarta, osla- 
nie wyszli z poza — zera. Nic dziwne- : bionym liczebnie Szwajcarom ułatwia 
go, że zaklady roblona prawie wylacz: sytuację tałszywa taktyka Włochów 
mie na zwycięstwa Włochów, którzy | rnzciągających akcje swe za bardzo 


$ 


już w plątek przylechali pewnl swego! wszerz. Poza tym graia oni ne 
2 piękne! plemonckie] mieściny Blela | na Piolę, który znaidule sie si pod 
do Qenewy. W drużynie szwalcar=| czyjną obserwacią Minellego. Na mi- 
skiel. w której w środę wieczorem | puię npuszcza bolsko Meazza. cześciej 


przeprowadzona jeszcze zmiany W na| jednak zmuszeni są pauzować gracze 
padzie, opierając się na doświadcze-| sowajcarscy, zbyt energicznie szarżo- 
niach ostatniego treningu, panawał na| wzni przez przectwnika. Mimo ta atak 


deńskiezo trenera Rappana zaczęły | wyją mcląż rwie na bramkę wilo- 


na drużyna Północy tylka w wyląlko= 
wych wypadkach mowia podjąć tenmo 
szybkich Polaków. I to jak szybkich! 

Szybkość jest arystokracją snortu. 
Polska _ zademonstrowała wczoraj 
przed naszymi zdunionym| oczami 
ruchy zaczepne nailepszej marki tech- 
nicznej i wykonywane z szybkością I 


precyzją. wywołując najwyższy en- 
tuziazm, Sunderland gra tnoże lepiej 
ad Polski z punkin widzenia skade- 
imiekoega. Ale Polacy zdusiil by za- 
wodowców angielskich lesteśmy te- 
zo pewni. 

Będziemy dlatego 0amiętałj mecz 


Polska — Pólnoc, Nasze oczy zacho- 
wają plękne obrazy, kiórych nam an 
dostarczy!" 

„La Depeche” pisze pod tytułem: 
„Nasi gracze mieli da czynienia z bly- 
skotllwą drużyną I nie można mieć do 
niej pretensji z mowodu nispaw odze- 
nla. Wybór był świetny, gdyż Polacy 
sneli zalety. które emuzjazmawalły 
nubliczność, Wiedza, technika zwody. 
zrywy. precyaja, zwartość były wspa 
niate, Nie ulega wątoliwości, że Pol- 


ska wygrala zaslużenie, gdyż grala le-, 


piej I wszechsiranniej”. 

Dochód z meczu wynińsł 128.000 
iranków (kolo 25,000 zi) wcbec rekor- 
dowego dochodu z mieczu Sunderlan- 
du 145.000 ír. 

L'Auto (Paryż) plsze: „Po wlelkich 
drużynach Anzlli | Niemlec zawitala 
Polska. Powiedziny od razu. że zosta- 
wila najsilniejsze wrażenie na publi- 
czności”. maJEf gra, heda 
ła też bardzo widowiskową. Gracze 


jsię znali. lch dokładne padania iraila- 


ły zawsze do graczy w korzystnej pa- 


zycji”. „Polacy grali z niesłychaną 
latwaścią, easumując każda z dru 
żyn miala naławę. ale ta polska 


byla a wiele piękniejsza”, 


Włochami 2:2 


Szwajcarzy w dziesiątkę utrzymują przez godzinę przewagę 2:1 


Wielka gra okrzepłych Helwetów — Oznaki starości u Włochów 


swym obrońcom, gdy cl znajdują się 
pad naporem z furią dążących da wy- 
równania Włochów. Na pięć minut 
przed końceim Pioll udaje się na 3e- 
kunde zmylić czujność Minellego I ka- 
tastrola gotowa. Ostry strzal szpicem 
i pilka tuż pad poprzeczką wpada dù 
szwajcarskiej slatki! Tak więc urato- 
wali Włosi przynajmniej jeden punkt 
| są nadal niepokonani w pucharze 
Europy. 

Drużyny wystąpiły w  nastepulą= 
cych składach: 

Szwalcarla: Bizzczera (Lugano): 
Minelli (Grasshoppers), Lelman (Lau- 
sanne): Spriiger, Vernatti (Orasshon), 
Lórischer (Servette); Bickel (Grassh), 
Wagner (Grass), Monard (Basel), Wa 
facek (Serv., Amado Lugano). 

Włochy: Ollvieri (Luchesse); Mon= 


zegła (Roma), Rava (luvenun); Ner. 1 


(Torino), Andreolo, Corsi (Bologna); 


| Capra (Milan), Meazza (Anibrosiana), 


Plola (Lazio), Ferrari (Ambrosiana), 


Colaussi (Triestina). 

Było ta 23 spotkanie obu państw, 
Wlosi maja za soba 14 zwycięstw, 7 
reinisów | 3 klęski. Od roku 1924, kie- 
dyta Szwajcaria wyeliminowała Wlo- 
chów W tnieju olimpijskiego, nle u- 
dało się Helwetom ani razu pokonać 
slada z ża Alo, Jedynym dorobkiem 
były w tym czasie lrzy remisy. Dziś 
Mmyła Szwajcaria bllższą zwycięstwa, 
niż kledykolwiek, | zdyby nie nieszczę 
śliwy wypadek z Bickiem wygralzby 
raaes zupelnie wyraźnie w stosun- 

u 

Przeciętna wieku drużyny narado- 
wel Szwajcarii 24 i pól roku. Prze- 
clętna wieku ataku nie przekracza 2ł 
lati W rezerwie znajdują się poza tym 


s. 


to też możemy stwierdzić, że Szwai- 


wydawać owące. 


ską. chcąc zaskoczyć daleko wysunię- | caria jest obecnie na najlepszej dro- 


Nleslety. jak szybko 1 niespodziewa« 


bolowych Ówczesna kontuzja kosztowala AKS w nie przyszla ta radość, tak szybko nle- 


„szablon“ — 
przyszły codzienne zmartwienia: prze- 
jłożenie meczu a puchar Polski, odruch 
AKS-u przeciwko wyznaczeniu p. Kurz- 
wella na sedziego decydującego meczu 
"z Wisią. 
| O lie chodzi a pierwsze, to SI. OZPN 
jwespól z Del, Lig! Turystyki organi- 
|zował wycieczkę do Warszawy ze Z 
lewa A tys. osób. Bilety były Już 
w aprzedały.. 14 bm. da Warszawy 
naturalnie nikt nie paledzie — wtedy 
bowiem 5 tys, a może nawet więcel 
nsób ze Ślaska udaje się do a toya 
(hr! 
Poznań wzruszony 
Poznaá, 2 listopada. 
Triumf piłkarzy polskich w Paryżu 
wywałal w Poznaniu potężne wraže= 
nie. Ludzie wprost nie chcieli wierzyć, 
łe ta bylo możliwe. Mima dnia umare 
dych., przed rodakcjumiystaty tłumy cie 
kawych, którzy wiadomość o zwycię- 
stwie przylęji oklaskami. Qdvby nie 
dzień Wszystkich Świętych entuzjazm 
z nawodu wielkieza zwycięstwa uwy- 
datni} hy się jcszcze żywiołowiej. A 
tak w większości skoncentrowani się 
na nieprzeliczonych teleionach do re- 
dakcyi. Ludzie nie wierzył! znajomym 
4 przyjaciołom 4 sprawdzali wladnmo= 
ścl. Telefony — od pawratu z cmenta- 
rzy — do pólnocy nie milkly. 
Okrzykom „Jezus. Maria. panie, now 
itórz pan jeszcze raz” nie było kaca. 
1 czlowiek powtarzał, a mimo to nia 
wierzona, gdyż za chwilę odzywał się 
| ten sam glos z ponownym zapytaniem, 
Trzeba było powtarzać wynik kilka 
razy. Edyż sluchawki ieleloniczne od- 
dawano znajomym. Dia redakcyj był 
1o rzeczywiście ciężki ale | radosny 
wleczór. W tramwalach gratulowana 
soble wzajemnie zwycięstwa, słowem 
cały Poznań hyl w niedzielę wleczo” 
rem duchem z naszymi chłopcami w 
Paryżu. (cs), 


Łódź ostrzega 


przed przesadą 
Łódź, 3 listopada 1937 r. 
Wieść o pięknym sukcesie w fima 
le turniciu francuskiego odbiła się ra 
dosnym echem w lódzkiel społeczno- 
|ścl sportowej. Łodzianin jest dohrze 
zorientawany w sporcie zagranicznym 


| nmie odróżnić sukces od zwycie- 
' stwa. a 
Wynik 5:1 z Bologna. przylęty w 


i 7 Ę 
pierwszej chwili z niedowierzaniem, 


uznany został za rzeczywiście wielki 
sukces, o duże wartości propagando= 
wej. A 

Zainteresowania występem naszych 
pilkarzy w turnieju francuskim. bytó 
i „niż -„arzypuszczana. Wynik 
meczu z Bolagną intrygował; w zwy- 
cięstwo, mówiąc szczerze, nie wierzń= 


lo. r 

Na ten iemat przeprowadzilitmy 
kilka rozmów. Prezes Konopka pod- 
kreśla doniosłe znaczenie tegn wysokie 
į go zwycięstwa, zastrzega sia Jednak 
(przed wnadaniem w przesade. 

— Przeżyłem wielkie emocie na me 
tzu z Jugosławią. gdyż chłopcy za- 
grali rzeczywiście rlerwszorzędnie. Je- 
żeli w Colombes grall lak w Warsza- 
wie, to należą jm się wielkie brawa. 
Zwycięstwo w tak wlelkim stasunkm 
ma swoją wymawe nietylko w zante 
resowanvch kralach, to też winniśmy 
naszej |edenastce uznanie, Zastrzeć sia 
Jednak muszę przed wnadaniem w 
przesadę na temat nasze] doskonalo* 
écl piłkarskie! gdyż Jest leszcze dużo 
da zrołienia w tym. kierunku, Zwycię 
stwa obowiązują, o tym nas} pllkarzś 
musza pamietać, 

Trener ŁKS Rudol Schurman mówi 
nam O sumiennym przygotowaniu się 
do meczów reprezentacyjnych alec 
kiego. - 

— Oalecki ma wielkie ambicje. Ches 
grać 25 razy w reprezeniacii | za kate 
dym wysienem zapewnić sobie miele 
sce w nastepnym meczu. Z lepszym 
przeciwnikiem gra on zawsze lepiej. 
| Znam go wprawdzie od trzech mies 

Sięcy, ale zdaje się, że poznalem grum 
|townie. Uczeszcza regularnie dwa ra- 

zy w tygodniu na treningi, przed me 
Jem bierze masaż, docenia jego war 

tość. a taka solidność w pracy dale 
I rezultaty. Myślę, że reprezentacja be 
| dzie mlała jeszcze długo pociechę z ta 

RO  jllepozomeza lizycznie gracza. 
| Zwycięstwa Polski, przyjmując nawet 

wybitne oslablenie drużyny włoskiel 
| jest zbyt wysokie, shy nle wywolaka 
} 


na boiskach całej Eurony wrażeniam, 

= A 

Z 
RRYGADA ZAWIESZONA! 


KATOWICE, 2.11. — Tel. wl, — Za- 
rząd Zaalchiowskiego O. Z. P. 
wlesil na swym wtorkowym posledze- 
niu naltiespodziewaniej 4 kluby Ligi 
Okręgowel, a to: K. S. Brygada, Sar- 
macie, Turystów | Brynlcę, 9 klu- 
hów (I) klasy A, oraz cały szereg to» 
AGM niższych klas. 

Jako powód nadana „nie wykonanie 
zarządzeń ZOZPN! Bliższe szczegóły 
masowych suspensy| nie są znane, Sto- 
ja one jednak w zwiazku ze specjalny« 


ogół dobry nastrój. Wyniki pracy wle! operujący w czwórkę nle traci wer-| trzej mlodzi równorzedni napastnicy, mł poruczeniami PZPN, lakie otrzymał 


nowy okręg. (hr) 
| LKS PRZEDLUZYŁ KONTRAKT 1 tranerara 


zań. której rala w tegorocznych ołepicy 


krach nie była zbyt clekawa, zdobyła je * Komia — Kinowntd. 

się nagle na nieoczekiwany zryw I po; Pogoń wyjeżdża da Chorzowa na 
konala lwe w jega wlasnej jasklni.| mecz z AKS-em w następującym skla 
A. K. S. zdaje sobie doskonale sprawę] dzie: A%ański; Lemiszko, Panas: Ha- 
a faka stawkę toczy sle kra, to też na nin, Wasiewicz, Sumara. Schmid. Wo- 
pewna ani przez chwilę nle pofolenie, | 


min, Zimmer, Jedynak, Majowski. Nie 

lecz dążyć bedzie wszystkimi silamij iest wykluczone, że w razle polepsza 

da zwycięstwa. Środki ma ku temu doj nia się stanu nogi Jeżewskiego. zalmie 
I 


stateczne. Wystarczy wymienić nazw! | on miejsce Panasa. (k.). 
ska bohaterów Francii Wostala 
Płantka, którzy w Pytlu znajdą do- 
hrego partnera. Atak AKS-u stać na 
ta, hy rozstrzyznać sprawę i odciążyć 
słahsze dalsze formacie. 
Mimo to gra może być 
gdyż Pozań wyzhywszy sle zmory 
spadku zdobedzie się zapewne na 
większy wysilek, by wykazać, że cal- 


EDDDEEE 

MECZ POLONIA — ŁKS przewidalany r 
nadehodrącą niedzie w Lodzi, nie jest do- 
lad pewny. Polania howlem nie odpisata Jesz- 
era na waranki lodzian. Qdyby do meere 
hogo nie dosrio te) niedzieli. ndbędzia sie 
przypuszczalnie w nasiępng, a ŁKS grać be- 
dala na prowineji, przypuszczalnie Pakiani- 
each. 


clekawa, 


Na boisku Servette w Qenewie oka- | rych obrońców. Na razie kończy się 
zało się, że zespół szwajcarski zaslu-| na rogach. w 
żyl na zaułanle rodaków. Grał on da-| W pewnym momencie zdobywa Wa! 
skonale | jeszcze dzielnie] walczyl. | «ner trzecią bramkę, lednak sędzia an} 
Już przed dwoma mlesiącami w Wled| giejski Lewington nie uznaje lej, gdyż 
niu odświeżony team Szwajcarów WY | w tłoku. lakli powstał przy linil bram- 
warl nallepsze wrażenie zarówno pod; kowej, jeden z widzów uderzył pilke, 
względem moralnym lak stylu 1 ambi-, kierujac lą z powrotem w pole. Szwni| 
ell. Dziś walory znalazły całkowite po | czrzy I tvm razem się nle pesza. wal- 
twierdzenie! Przez pół godziny |ede- |czą z nleprawdopodnhną zaciętością. 


dzenie przez Piolę. który przelął wspa |-nym. 
nlale centre młodzika Capry i leszcze| Środkowy pomocnik Szwajcarii Ver 


dze ku górze, Czy jednak uda się wy- Sehurmanem na ealy rok. 19 grudnia Śchur- 
grać luż nafóliższe dwa ciężkie anai fmen lędzie na miakięcany urlop da Wiednia. 
kania z Węgrami w Budapeszele | mle w badał de 15 ała paz ię p OzOEta 
Niemcami w Kolonii. na to trudno dać ŁKS jesi wyjsikowo zadowolony 2 pracy 
ndpowiedźi Byłyby to też mole zhyt swego irencra | jemu też w znacznej mierze 
wygórowane żądanie, a p ętie «Lida 
Ata włoska nie roblia Sa ui S 
lednalltego wrażenia Jak przed dwo- 
ma czy M laty. Slaba byla prze UE RoC Wick. A 
Je wszystkim namac. obrona częścia- f 
siazniened aiw al wyniki: lipesi — Sadrketai 
Colaussi, a oba] łącznicy grali 
skomplikowanie. 


:2, 
2, ETO — Bodatok 2:0, 
MISTRZOSTWA CZECHOSŁOWACJI 


Anglelski sędzia nie zadowolił. Senzaeją dnia hyla kięsi lavil z Zldest- 
Szwalcirzy zarzucają mu gobiażliwość oami Sm ewnia zna ldnią 
wobec zdradliwych  fonlów  wło- cą sle na drugim misicu Vikiorie Zlakow 


piękniej wpakował piłkę w dolny le-| nati. który zdystansował słynnego An 
dreolio (Hologia) z nagrzeciwka. raz 
noraz rzuca atak do walk! i w każdei 
jest przylść z pomoca 


wy råg. 
Stala sle ta hasłem do generalnei 


í otensywy hg wpierw lekka przewa- chwill gotów 


| 


skich. Włosi maja pretensje, że zbył 
ostra karał gre rękanii, 
Edwlu Klelner. 


Fralinayh — SK Plaen 3.1. Prostejny— 
Kimane 2:0. Vritarla Plzen — Nachod 3:4, 
Parduhlce — laika Ostr. 3:0, Prostejov — 
SSK Kladna 23 
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EDGAR (Paryż) 


PRZEQLAD SPORTOWY Czwartek, 4 listopada 1937 r. 


Z u aac 


EUROPA PODZIWIA ATAK POLSKI 


Jak grę naszych piłkarzy ocenia wybitny znawca międzynarodowy 


Poniżej zamieszczamy specjalnie | 
dla Przegladn Sportowego napisany ka. Nie ulega wątpliwości, 


artykuł pióra Edgara wybiinega | 
znawcy futbolu europejskiego. Dzien | 
nikarz_ zagraniczny, który widzial 
team Polski dwukrotnie w Paryżu, | 
ocenia jego Wartość w najbardziej. 
pochlebnych słowach. 


Paryż, 1 Ilstopada. 
Poraz drugi w Paryżu wspaniałą demor- 


atracja polskie] piłki nożnej. Pore drugi 
wynik brzmi 3:11 
Plerwney me widrielimy Polsków, gay | 


podili reprezentacje Paryża. Dia Francji bylo | 
ła wówczas Odkrycie polskiego futbola, o któ 
m nigdy nic nie słyszano. 

Zwycięstwa 4:0 na Juzomianią zelektryzo- 
walo międzynarodową opinję. Dzia wiemy, | 
te nie byi in Przypadek. Potwierdzenie otrzy | 
majiśemy 1 listopada, gdy Polacy w turnieja 
dnia Wszystkich dwiętych wygrali z Bolozną | 
s. Trrebaby byt lepym, by nia dostrzec, | 
że Polska wybija się na pilkarskie mocar- | 
atwo. 

Jesi to rremitą osobistą satystakcją autora 
Hefarego artykulu, te jego ocena polskiego 
*eapin PO Paryslim zwycięstwie oknzaje się 
rapalnie somma, Wówczan można było po- 
smwić zarzni zhyt pochapnego eniaxjarma 
Ala arEsmeni ien odpada z chwilą gdy dru 
typa zdobywa mẹ w dwa tak bardzo oddalo- | 
mych od miehle okresach na równie nadzwy- 
crajny wYCzyn. Trudno mówić wówczas à 
urezęicć!u. CZY przypadku. 

Pozoslaje faktem; polaka piłka notna Jest 
pierwazej | Gracze Paryża, jagosiawii 
d Bologni mogą to paźwladeryć. Inni dojdą 
wkrólce do tego samego przekonania. 


Polski płaski passing 
Gracze Krakowa, hl a | Warszawy wy- 
mieti znów na piedestal dobry, uczciwy, ata- 
ry piaski passing. W ostatnich latach doar- 
ło do deformacji tutbola Polegalas ona n 


Prawda, jak zwykle. znajduje zię po trod- 
te zaskiepienie 
sle tylka w technice utaje sie nlepraduktyw. 
ne o lla nie prowadzi da wiaściwega celu, 
Jesi ta degeneracja pitkarztwa, której prze- 
tiwatawić możne jaka krańcowy znów kon- 
traat - blog na ich | sryję alletów, pakują- 
cych alty | energią fa | Gwdzie pilke do bram 
ki, aby po tym najszyhciej zamarować wins- 
ne nanciurarium. CI ludzie nie zdegenerawali 
wprawdzie tuthala, lecz go... zdeprecjanawa- 
I. A to jent niemniej szkodliwe! 


ldeaiem jest przecież gra, w której sztuka 
| umiejętność idzie w parze x amiejętnością 
wyzyskiwania sytnacji. 


Zwolna ugraniowuje się mów przekonanie, 
te dobre przyziemne podanie nie jesi caikiem 
Berwartońciowe, że można wygrać mecz na- 
mel wówczas, gdy drodkowy pomocnik nie 
przemienia się w trzeciego obrońcę. Terie 
lej, bronionej zapamiętale przez ńrodkową 
Europę, przechodzi obecnie w salora Polska 
Zjawia się ana jaka team, który trzyma pll- 
ko prrzważnie przy ziemi, teodkowemu po- 
mocnikowi nakazaje wapierać w równej mie- 
rze atak. jak | obronę i... meiodą tą odnosi 
makeeey. Akcje kombinacyjne są przy tym 
tak wzorowe, łe modnaby śmiało zamiast 
dawnego określenia .,irkocki passing przy- 
ziemny" wnatawić dziś: „polskie przyziemne 
podanie"! 


Pod jednym wzgledem dystanzują Polacy 
twoleh trodkowa - europejnkich nasczycie- 
H — arykkościa! Poriają oni awe przyziemne 


nie ma tem nie traci, I w iym właśnie tkwi 
le problemu. Przyzlemna gra utaje 
mig nleproduktywaa, gdy koniamaje zbyt wie 
le czasy. Gra w miejscu jesi bowiem negacją 
poria! Każdy jakı taki piłkarz zdobędzie 
mig na przcyzyjny „pasa“, z enwilą gdy stol 
ma miejsca. Gdy zmuszony jesi natomiast 
blegać zagrania jega tracą dokładnań. Sztu- 


jka twi więc w tym, by grać srydko | du- 


tempie, a mimo to precyzja nie a; 


WSZYSCY SA NA POSTERUNKU 
podczas ataku Włochów na naszą bramkę. Na lewa Nowakowski 
główkuje. 


a tak wspaniala trfamty, moża Jutro jaż | suwali formację WM trzymając Jordana w 
poniełć xięskę. Brak jeszcze pewnej dozy | roll trzeciego obrońcy. Jordznowi wezzta ia 
twardości i siabilizacji, bras wybalansowa- | meloda tak w krew, że Inaczej już grać nie 
Í nia calego zespols. Team Polski jest bowiem umie. Przy końca bylitmy więc świadkami, 
jak precyzyjny mechanizm. który przy naj. ża obrańca Diagne zapurzczal się daleko do 
mniejszej przeszkodzie możę się calkowicie | przods, nalomiari Jordana nie motna było 
zaciąć. Klana jesi jednak niewątpliwa. Gra- | wyrwać 3 defensywnej pozycji. 
cze jak Wilimowaki i Wostal mogą znależć się | 


w każdej drużynie Europy. 


Ofiara systemu 


„Pakarówka” Polaków wybijała sip tymi 


na była również wynikiem systems. Przez 90 
minal myślano iylko o obranie, podczas gdy 
trzech graczy z przoda ta | Ówdzia zallowata 
1ię przedrzeć. Północ wygrała 2-1. Hiden ura 


Bertreściwa gra Paryż — Francja Północ: | 


POWITANIE KAPITANÓW W LILLE 


tym, ża na pierwizy 
1 Hayen alig. Wprowadzając 
czy inny mysterm defensywny nil 
rra", który dawniej nazywana poproste „kiei 
and tamb, ginartaa urbi ef orbi, te Jesi an 
alta | omegą uztuki pirearsklej. 


Przelściowe ankcesy tej prymitywnej 


Mladnie. | ta młaśnie ademonstrowali Pola 
Paryżawi, poraz drugi jut w bleżącym serw 
nie. 


przez 


na o| 
r 


Folska piika nożna Jest właściwia ponuw- 
nym odkryciem starej formuły: konirola pH- 
ki. gra przyzlemna, dokladność, proalapaaie 


mardziej, że pozostale gry slaty na bardzo! 
przeciętnym pozlomie. jat w plerwszym me- 
ezu Paris — Bologna w oblicza 20.000 wl- 
Gzów grall Włosi beznadziejnie słabo. Byla la 
wogóle marne widowisko urągające chwilami 
idei sportowej. Komrdjanckie występy. £ ro- 
tlenlem przy każdej okazji „trapa“, wywolać | 


tody wzbudziły wrażenie. że w pilce nażnej 
podobnie |ax I w innych dziedzinach życia — 
najważniejarym czynnikiem jest nie kulture 
| prawdziwa wmiejętność, bojowodć. 
oCo warla jet dobra gra” — powiadano po 
crese) ulbarnie, jemi mle przynosi oma bra. 
meki « 

— Prymitrwne melody arybkości, lty ba- 
tere] d dobra frys. sa akuieczniejsze, niż 
urakania kunsriownych formai, — twierdzo- 
ne. 


lecz 


NOWAKOWSKI i GÓRA! 


w Jerworze walki podczas meczu 
z Bologną. 


PRZEZ TYDZIEŃ ŁOPATA ZAMIAST RAKIETY 


lgnacy Tloczyński 0 


l 


dbywając zastępczą służbę pracy, zasypuje 
tor kolarski Dynasów. 


| z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że po 


podania | atezai. Innymi sowy: alary vezci- 
wy [utbel. 


| mogty tylko niesmak. 
Paryż misi przez trzy czwarte gry przewa- | 
) ge. rmarnawal Jednak zwycięstwa przez sze- | 
Bologna zawodzi teg niesdolnych kroków. Skrzydlowi Mathe I 
Stwlerdzenie powyzazych faktów mie my-. Aston byli tyka karykaturami graczy. Nie | 
mera potesehy zzakania wyllurzzczezia dia iepiej przedatawiaj się teodkowy Ceqard, fak 
zawodu | sprawia FC Bologna, misiz! że z całega napadu wariasź przedsiawiaj wi! 
Włoch. Drużyna Wióra w czerwcu, Bljąc Chel- | ka inteligentny Szkot Keenan | potężny atrze i 
seg, wygrala turniej Wystawowy zmienila | jeg Simonyi, kldry raz fratii w poprzeczkę, 
się nie da poznania. Już m meczu z Paryżem 1 poza tym próbował swej sziski £ nieodpo- 
Włosi grall barda słabo. Nie mlell os! | wiednich pozycji. 
Vompletu mlatrzowakiej drużyny. lecz rezerwy. | Postanowienie, że wrazie remisa drużyna 
w których gralo trzech. czy czierech czoło- | gości wchodzi do linala była niesprawiedliwe. 
mych graczy. Ta drażyna sstępowala juž Pa | Bojagna na fo nia zamiażya. Ale wynik 1:1 | 
ryżawi, a Polscy calkowicie ją ośmieszyli. | pył znów wina Paryżan, którzy z uporem tor | 
Była tu różnica calej klasy. Bologna umie na 
pewna grać lepiej. Widziellimy to przecież na 
mlrmnę. Dziś byla oua tylka cleniem dxwzej 
mlefkońci. Miękkie | Aliskie z powodu desr- 


myzyskanie lizycznych ws | przygodnymi klientami  złapanyim 
| przez szoiera. 


Rozmowa toczyla się naturalnie na 
I temat minionego meczu. 

Sita polskiega tearm jest atal. © ie pol. | Nasłuchałem sie samych kompie- 

ska linia napadu jest jedną z najlepszych w | mentów 0 piłkarstwie polskim 
Europie | nie ma polrzeby obawiać się kon- Jeden z Francuzów oświadczył, ze 
turescji Wiednia PSdźęcni Pai, 1a | jeśli zapowiedziany na jutra mecz Pol- 
+ Badapesztu, ery Pragi, lo | pi Z Paryżem dojdzie do skutku. to 
zwolni się z fabryki I pójdzie. ba ta- 


pelnej aaybkości 
larów. Dzięki tema też byli Polacy nietytko 
leni, ale 1 arybal. 


moc nie oal tego poziama. Zbyt częste Í kiego kunsztu piłkarskiego jeszcze nie 
byty poważne uki między atakiem 1 obraną. | ogjądał. p H 
Ta dyspraporeja między napadem | delensy- | Inny znów kpił z porażki Włochów 


1 tak powiedział: 

„Dobrze. że choć w ostatnie! minu- 
cle' uratowa!| honor, hn inaczej na 
pewno by ich Mussolini posłał da Hisz- 
panii*. 

Spotkalem sle też po meczu z pe 
nym inwalida polskim, któremu mia- 
lem okazje podarować bilet wstępu. 

Spytalem ga o wrażenia. 

„Czv mi pan uwierzy. że płakałem 
ze szcześcia, gdy widziałem jak araią 
| Polacy I co 6 nich. mówili sąsiedzi 
Francuzi”. 


wą jesi zdaje się przyczyną, że Polacy do- 
tyeheran jeszcze hardziej aie nie wybili. Odyhy 
gracze deiensywy pomiadaii laktyczną cuty- 
nę I doświadesenie w dontatecznej mierze. 
gdyby pomoc reprezentowała kinse polskiego 
napadu, wówczas magiby Polacy uchodzić 
za fawaryta na mistrzostwach alata. 

W obecnej mytuacji jednak może sig 
mle zdarzyć, że ten sam team, który dził © 


Po zdobyciu przez Polske druziega 
gola. sześciu napastników włoskich 
ustawiła się na środku boiska. Sędzia 
prędko zauważył „nadużycie“, a wla- 
ściwie nieporozumienie w obozie wlo- 
skim i nadprogramowego gracza Wy- 
| prosil z boiska. 

Dawcipni twierdzili, że jest lo nowy 
system wprowadzany przez Włochów: | 
sześciu napastników. trzech pomocni- 
ków i t d. 


j 


Drużyna polska wystapila w Lille; 
w niebieskich koszulkach 1 białych spo- 
| denkach, w Paryżu w hiałych koszul- 
| kach 1 czerwonych spodenkach. Una | 
| kostiumy wygladaly b. ladnie. tazity | 
trochę czerwone getry. Białe wylozi | 
j znacznie by ie ożywiły | calość Wy- 
padła by leszcze elektowniej. 


[| 
Wilimowski pozwalał sobie Czasem 
a grę ostra. Po każdym jednak faulu, 
| wyciągał rekę do swej oliary. co mia: 
la ten skutek, że publiczność nie gwiz- 
| dala, ale nazradzała go brawami. 10 
też pewnego rodzaju system. 
| Donosiliśmy już a dżentelmenskości 
naszych graczy. Nie hyi 
aby, gdy leżał kióryś 2 
| Polak nie był przy mm 1 nie pom 
| mu wstać. k 
| Brawo! Umiemy grać I umiemy się| 
zachowywać na bolsku. 


la wypadku, | 


wlochów, 
zli 


Na bankiecie w Lille. p. Jan Haupt- 


i Na trybunach paryskich 


tawal Paryż przed jeszcze więvirą porażką. 
* Północ zlozowala nowoczesny system „kick 
and rush" z lepsrym skutkiem. ni} Paryż i 
w rezultacie wygrata. 


W priecimiedntwia da tego widzialo się = 


Polaków atak rozwiniety w pełnej Unii w plat | 


kę. Nie przeszkadzała ta przerzncać pllkę ze 
skrzydła na skrzydło. Niekióre zagrania Wo- 
atai - Włimowski - Ploniek byty wprost po- 
rywające. | zupełnie dezorganizowaty obro- | 
ne Bologni; Prawie każdy p tych kiazycznych 
ataków byl grożny, przy tym wiele strzela- 
Pięć bramek bynajmniej nie dylo za 


no. 
dażo. 

By! to za całej Hnë trium! dobrego 4u 
bola zad wytozumowanymi, niszczącymi pii- 
Me natną learlami bezyleczeńntwa. Publiczność 
szybko to pojęta | enfszjastycznie aklaskiwi 
ta Polaków. Oklaski dyly też pa części re- 
akcją sa niesportowe zachowania się Bolognii 


z dnia poprzedniego. Każdą Bramkę witana 


[erm bolrko. była nataralnie korzystniejsze 
dla Palaków forsujących swój przyslemnyj Po meczu w Colombes” wracałem | man oświadczył w trakcie swego prze- 
paming. Utrudniala ono Wiachom rozpętanie | do Paryża taksówką wraz z kilku | mówienia, że na zasadzie opinii sedzie- 


go Leclerca Polska pakona na pewno 
Północ i że masa zórników palskich 
poczyniła zakłady na korzyść natural- 
nie Polski. Drużyna polska musi więc 
wygrać, aby uratować tysiące fran- 
ków naszej braci górniczej. 

Leclerc przestraszył sle odpowie- 
dzialności za swe sława. ucieszył się 
też i adetchnał gdy zawody skończyły 
się zwycięstwem gości 

Prezes Ligi Pólnocnei p. Jooris. 
jakżłeśmy już zresztą danosiju jest 
wielkim przyjacielem Polskt i zrobił 
wiele dla naszego P. Z. P. N. we Fran- 
cli. Został on już podany do odzna- 
czenia przez Polskę, ale sprawa gdzieś 
utknęła. 


Przyznal się on nam po meczu w 
Lille, że wprawdzie mówił o zwycie- 
stwie Polski. ale myślał. że przecież 
iego pupile wygrala. W Paryżu twier- 
dził za to już szczerze. że Polacy ła- 
JO sie rozprawiają z Bologną. no 

mial racię. 1. Gr. 


poz 


- Jarosz w Warszawie 
w drodze do Paryża 


Tadeusz Jarosz wczorai przyjechał | 


z Jaroslawia do Warszawy | pozosta- 
mie tu przez kika dni. W Jarosław 
otrzymał telegram od Jeff Dicksona. 
aby jak naiprędzej orzybywał do Pa- 


|ryża. Da tej chwki Jarosz nie wie ja- į 


kiego przecismika szykują mu we Fran 
chi. 

— A gdyby pana zaproponowali Thi 
la? 

— Dlaczego nie?.. Moge się bić i z 
Thilem. ale przed tym musiałbym sic- 


czyć lakiś mecz latwiejszy. 


— Czy w Jarosławiu pan trenował? 

— Ani lrochę. Dwa tygodnie zafra- 
wy. którą roznocznę w Paryżu, wystar 
czy mi zupełnie. 

— Jeśli w Paryżu bym wygral pier- 
wszy mecz i jeżeli mi ofiaruia dobre 
warunki finansowe, zgodzę się jeszcze 
na drugą walkę. 

Z Francji wylade wprost do Amery- 
ki. Moja pierwsza walka w Sianach 
Zjednoczonych będzie pewnie mecz 
rewanż z Loo Braukiardem — spot- 
kania z Kanadyiczykiem nie sa przy- 


jemne. bo walczy on nieczysto, zie za, 
K. Q 


to sa dochodowe 


Szczepaniak zamienia nroporcz yk z Vandoorenem. Z tylu sedzia 


Fran 


zkrsykami jak gdyby chodzRa t przykaj- 
miej a reprezentację Francji. 


Wilimowski klasą dla 
siebie 


Podobnie jak na wiosnę — tak I dzisiaj — 
hyl Willmowski bokalerem dnia. Jesi on gra- 
crem o peunym Insiynucie | wielkich tech- 
nieznysh ćrodkąch. Slanomczo „ekairakissa+ 
Ta też tymbardziej muzimy ma wytknąć, 40 si. 
dragiej polowie zapustcent sio zby! częsta 
w ddbbiisgi | przetrzymiywal pińę. Może ua 
porer ta popańć w manierę. diatega feż na- 
leży raz na zawsze 2 tych 1a 
wat. Tajemnica powodzenia ewi 
szybkim oddaniu piiki. 

Pod tym względem obok Wilrowzkiego 
mzorowa pracoma! irodkawy napastalk Wo- 
Byl on drugim skolel graczem 
Na dalnzyni miejsca stawiamy Plonika 1 Wo- 
derza, podczas gdy Habowski gral mniej rde 
cydowanie. 

Obrona jeni dobra, jednak rzadko tylko wy 


Trumiano ja na poważna próbę, Dlatego tei 


| trudno powiedzieć jaka bylshy jej rola w pa 
ważnej polrzepie. Sposób usiawiania sie byl 
dla Francuzów dziwny, gdyż tutaj odrosty 
| z regaty piinaja atrzydlowych. Madejski jest 
| dcheym bramkarzem, sie nie osiaga wielkie. 
go międzynarodowega formatu, 

O biędach pomocy, która nie samiai 
zapewnić kontaki między ziakiem i obroną 
let wspomniellimy. Kotlartiyk wykaral naj- 
większe zrozamienie dla wiańcinej gry pomoc 
nika, natomiasi Górę Intwa motna Bylo ml- 
mać. Gdyby Wilimowski | Piontex nie cotali nię 
tak cręsta, Inka bylaby Nardza dolkiiwa. 
| młedem pomocy hyto (rż przetrzymanie pił 
kl przy nodze, czym hamowana tempo. Na- 
makowski nie był zły, jednak brakio mu wje- 
le trików. Niejednokrotnie odnosilo się wra- 
| tenie, te brak ma przegiąda sytsacji | pew- 
totel meble. 


ken. 


W porównamiu z gra wiosenna atak polski 
recze] sh poprawił. Gra on bardziej jednali- 
ele i posiada większą polega uirzalu. Poros 
stale linie mtrzyraały się na rym samym po- 
ziemie. 4 

W Paryża Polacy wytzll dwakrotgia abron 
mą reką z ogniowej próby, uzyskując,w obu 
mypadkach mynik 3:1. Klimat Paryża odpowią 
ga rear- piłuaczom Polaki | 


SPOTKANIE 
WETERANÓW 
Waciaw Kuchar podczas sędzło” 
wania meczu Cracovia — Ruch 
‘spotkal w przerwie swego- stare» 
|go przyjaciela z reprezentacji 
Polski — pomocnika Cracovii — 
Stycznia, Oczywiście weterard 
„ucięłi” sobie pogawędkę o daws 
nych czasach... 


MUSIELAK, OLIMPIJCZYK H. C. P. 


w środku miedzy sztandarami. p 
cii iubileu 


odczas uroczystej defilady z ra- 
szu klubu 


Jan Erdman 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 4 fistopada 1937 r, 


WIERZCIE, ALBO NIE 


Wnszwemy, w'nszulemy 


zakończył sę tradycylnym  rezulia- 
tem paryskim. 5:1 nie Jest zresztą Wy- 
łączną specjalnością paryskiego te 
renu. 

W 1932 roku, w nstainich dalach 
października reprezentacia Polski uży 
Skala wynik 5:1 z diużyną klusową 
Genoyy, wzmocnioną czterema gracza 
mi Fiorentiny. Tym razem byla to 
dnek — na nasza niekorzyść 

Dystans miedzy 1:5 I 5:1 wymierza 
postęp, Jaki pilkarstwa polskie doko- 
nało w chgu ostatnich lat, 

Bramkarz 


z szarżą generała 

Na wyprawi: do ziemi włoskiej 
Dierwszy mecz rozegrana w Neapolu. 
Nast p.lkarze wpadjj z jesenu:) sza- 
rugi w kąpiel z Jazuru i słońca. Naszro- 
je zwyżkawaly szybciej, niż tempera- 
tera Chłopców nie możaa byla wizy- 
mać w hotelu, Wezuwiusz, lazzarani, 
spaghetti, wąskie nliczki przekreślona 
sznurami z bielizną to dopero 
Prawdziwe Włochy! 

— No więc pójdziemy na spacer! — 
rzek! gen. Bończa „ Uzdowski. 

Ruszyfi bulwarami Ogtądaji, 
@ziwiali, palcami pokazywaj» 

At garie: 

— Przepraszam panów... Czy to dru 
tyna |utbolowa z Polski? 


| 


po- 


niejszych kłopotów. 
Przy okazji warto zanotować. że na 
; uerpazowyci zawcdach dla sen orów 


160 «m i piąte miejsce Jest to w k2ż- 
dym razie największy skok w Joga ka 
mierze ministerialnej. 

Jeszcze mniel trudności nastręczy 
dpanowanie przez sportowców Belgi 
W chwi gdy piszemy fe sława, król 
Leopold wlaśnie szuka kandydatów na 
, preniera, 

Van Zecłand ma już dosyć, de Man 
trochę się stawia.. A możeby tak {ego 
Królewska Mość zachrał zamadawoć 
n, Vxlara de Laweeye. bylego môi- 


| kanga? 

Jest to bardzo dzielny  Jegomość. 
lego drive 7 tytnol linii gchodził w swo 
im czeste za wzorowy, volley — za 
niezawodny, Wystarczy powiedzieć 
że Belgia 16 razy powoływała go ra 
odpowiedzialne s'znowisko reprezen- 


| Na boiskach Jugosławii 


nastąpiły poważne przegrupowania 


Rozgrywki a mistrzostwo pKarskie juzo- 
sewi 44 w pełaym toim. Są one bario 


„Starszy nobliwy pan uchylił grze- | 
cznie kapelusza, | 
— Wlaśnie jesteśmy! | 
Gpostrzezawczym przechodniem by! 


ambasador Wladyslaw Skrzyński, — "060 wrwków w spotkaniach międrynarodo- prawie że bernadz'ejna, zdył drużyna skl 


Przylechal incognito do Nezpo'u 1 tro 
chę z obowiązku, a trochę z zamilo- 
wania poszukiwa! nasze! reprezeniaci. 
Że słyszenia znal całą drużyne. Poko- 


let zostali mu przedstawieni wszyscy wo 


racze. 
Na zakończenie te] ceremonii czeka | 
PJ na uboczu zen. Bończa-Uzdow- i 


— A nan Jest pewnie bramkarzem?..| 
Qen. Bończa zarum'enił się lekko. 
fiewiadomo z radości czy z zaż:na 


nania. "= 
PZPN-n.. 


z Jestem Isko prezesem 

Serdeczny shakc-hand zalatwil nie- 
porozumenie. 

Nawasnan dodajmy. 
Interesował się pilka nożną, vczeszszal 
na mecze. zna] wloski system gry, 
mogi więc sżyć cenną nemscą i ra- 
dą. Czerstwy generał z PZPN-u spędzi i 
w miłym towarzystwie niejedną aoj 
dzinkę, ustalając maa waki. 

No, ale cóż — nia powiodła się. 

3:0 dla Wioch. 

"Nasi kandydaci 


na premierów 
Mamy ashes srzensowid 


żę ambasador 


ska 
dyd: 


Na 


į stra sprawiedliwości w Gabinecie Zee-| 


serdzcz- wewnętrznych, wiec obięcie lek! ore- | tanta barw państwowych. A ile razy 
tie! Tym razem kanast z Wiocnamni miera nie gowinno mu sprawić poważ-| walczył z klubami francuskimi, hoła- nasiępujące 


warszawskich ukazało się we wtorek 
sprawozdanie z Paalu! 


derskimi, brytyjskimi lako członek“ turnieju paryskiego: 
nowszechnie znanega Royal Leonaid POLSKA — WŁOCHY 6:1. 
Club de Bruxelles (tem, gdzie należą| Mecz eliminacyjny międzynarodo- 


ı przywódca parti liberalnej | zdolny 
| prawnik. 
A w Polsce proponujemy... 
Stap. Nawet żarty mogą zdenerwo” 
į wać cenzora. 
| Kawal na smutno 
Zwycięstwa w Lille « w Paryżu por 
„wiamy hyły wywołać radosny 'ez3- 
nins w prase malsklej, Zasluziwala 
mą to skala sukcem, wymagaly obo- 
wlązki propagandowe wohec czy!ełn|- 
w, 


| Trzeba przyznać, że 95 orocent pra- 


sy spełniło swą role summa cum lav=: 


| dae. Ale są i wyjątki, Tak dziwne, tak 
nzzrozumiale, tak kompromituące, że 
trzeba je lu zacytować, by raz na 


zawsze wibrykom tym położyć ko- 
niec 
W Jednym z wielkich dzienaików 


Trzecim kubem Zagrzebia, który stale wałczy 


dr Kekkonen uzyskal w skoku wwyż | Lacroix i Harman)? Zajęcie uboczne: Wego turnieju wystawowego pilki noż- 


nel. rozegrany na stadionie „Cnłom- 


j bes” w Paryżu, pomiędzy włoską eki- 


| 


pa Bolonia“, a połską ekipa, Drzy- 
byłą tu pa zwycięskim meczu w Lil- 
łe, zakończył sie przewidzianym trium 
łem ekipy polskie} w stosunku 5:1. 
Zwycięstwa to, uzyskane przed chw 
siawła polskich zawodników w 


re: 


| gu _nalcelnielszych ekip światowych. 


Dajemy w golowiśnie dzieseć gio 
tych polskich za przeslanie nam lesz 
cze glupsze| relacii, 


Szukamy tłumacza! 


Szukamy flumacza. albo chociażby 
|orytaszo laceta ze słownkiemi Ciico 
iny ga polecić Związkowi Kolarskic- 
mu. który stałe ma klopoty z odcyfro- 
waniem obcoięzycznej korespandencji. 

Latem źle odcyrowano list We- 
grów. Wskutek tega, że sskretarzow! 
ubrdalo się, że „September“ adnowia- 
da naszemu sierpniowi, reprezentacja 
Polski o mało nie przylechała do Bu- 
dapesziu na miesiąc przed terminem 
Wyścigu Dookola Węgier. 

Drugi falstart nastąpił teraz. Damo- 
rośli znawcy Języka włoskiego wyczy 
tad w liście Związku Kolarskiega Ita- 


'a mhirznetwo jast Concordia, Kika tet te- | 


lii, że Rzym chce odsłąnić mistrza- 


Imereaujace, gdyż ohtioją w wielką leit mu byla oma tny eazy z eztda mikirzem Jo- stwa Warszawie, 


niesoda anek, 
Oradjańnki eszorocmy mairr, iióy w 
oalatnieh JA mieaączch wzyskaj szereg bwiet 


nych, nagle ale załamał I zajmuje w tej chwl 
N irzecie miejsca w tabel, Drużyna zagrzeb 
ska jest klabem znanych w Warerawie gra- 
<zy Odsera, Higia, Kckotowta | Pienrepn. 
W omuinich dim meczach w aramee zaba 
(luacra, gracza króry przez ezereg In 
byt jednym z najieguzych etyka swej 
4mmy nie t reprezendacji. Giaer przechodzi 


(Parez perwszy w tycia spadek formy | siąd 


konieczność wycofania go. ŚSparlawty 2s- 
trusty zadręczają «ię pytaniem, czy jes 
+ jeż Qonce kar.cry popalarnezo p.karza, 
gzyicz chwłowa nedyspózycja pod wplywem 
preżyć rodaywych? Zaziępuje go Urch, 
który byt m Warszawie rezeewnuym. Rela- 
yane siubeza forma zeżeloroamego matze 
gorhamia ga szem na ponowne zdobycie 
tytułu, opciz zaprzebeka ma jednak nadzie- 
le, że pczycja miejscowego pilkarstwa nie 
na tym nie trad, gdyż akademicki HASK 
uzyskał wyjąkowo mieką forme | pa taz 
pierwszy w muej histori preiendoje poważ- 
nia da matrzewskóego trom 

HASK ma w swoich eeri 


znanego w 


Polsce Hitreca | ieochowego pamoenika Gc:e 
tu. a prócz tego kia mlodych ialentów, Mio 
dri wnel do drużyny konieczny zapał | im- 
pet, 
caająć 


laklega dotychczsu nie misia, ograni- 
le jadym'a do gry ostycmia p'eknaj 


kwalffzcje Sgowe, gdyż przyszedł zgled- 


wie przed koma miesiącami z Dalmacji (Si 


Argentyńskie kłopoty F. I. F. A. 


Na posiedzeniu Komitetu Wyk. 
będzie nad czym radzić 


| mania. djety | t. p. odzrkodewania, kióre za- 


Zurych, w iatopadzie. 
Irzoata janl20- 


Od rzejch mhi 


Ray Tez MAdzysarodową cję Fi: | 
| dzieli nan wprawdzie niemal pol 
roku niemniej je: ramen ena Jeż dzisiaj | 


uklad zyluaeji międzynaroda- | 
Najbliższa sobota | niedziela 
organi. 
Den rade 


mea m 


kretarr A dr. 
Nafty czerpać będzie iemal a begata wypeb: 
aveb listami | feletramami podrycenych (c= | 


-7 Jednym =z najtrudniejszych problemów 


UDZIAŁ ARGENTYNY 
29 padziernika otrzy 
Z nastepujący t 
£o Związki Poi eye 
* mołmość uczestniczenia w mi 

erista prd warunki 
do nara" ber "razyrywsk toż 


lastepny z dnia 27 paź! 
agimmnnn oficjatne o- 
prahala sekretariat PIPA calm 
omhein Warana cerelariat PIPA calan 
wisaomo 


PA | 
nie Inne | 
1 6 linto- 
yzat 


qapraleatnj 
ataje pri 
mała” | europejaez Ta 


nie wy 
warńd 


Eo zdziwienia R 
w_litrnniitowanvch 
~ amerykańskiego ph- | 


. 
LIE perspekdy- | 


waada 

mb oelętolozach 

stosanka! 

waaakach połndalowe 
O iia trudności 


” 
derek z 


czasie 
Stanie 
drobne wydatki olrzymi 
gle podróż, 
pienie, Pr 


zi 
z 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE 
MECZAMI AKS-U. 

Ostatnie dwa mecze Amatorskiego 
K. S. ciesza się niebywałym za:otereso 
waniem. Na mecz z Pogonią mp. zledzie 
do Chnrzowaą kilka pociagów popular- 
nych Sam Kraków zapowiedział trzy 
pociggi popu'arne. a tamt, „Orbis“ za- 
kum luż 3 tys. hiletôw, Na mecz z Wi 
sla poledzie ze Śląska do Krakowa po- 
nad 5 tys, osób. (hr.). 

Ze źmigłago vin Sosnawlan 
do Dębu 

Dwaj perre’ WKS. Amgty, Orządziel | 
Skrzyp ge, Którzy w zeszlym tygodnm zglo- 
mili awój mkrea dn STS, Unia w Bosnowes 
| ma atadlone dego kiubu każ nawet teno- 
wali, przejść mają do cisi gowega Dow. 

r 


Drakońskia kary ZOZPN-u 


lac po m 
maglair a: 


yant- 
Mirs 


zd rałew 


s kawany rot 
Ni TRY Mia za... le nog! sędzie- 
mu w czawe meczu; Wactanski 2 
mamal takąż sneng Kara za komaiecie Orr: 
pny Rożen 7 bądz kit skaza 7a- 
al pa rok 1a n epostnreństna 
wnziedem sedziego, wrewmie,  zanrwęto 
boska w Lagrmy na pól reka, gare biro- 
»ucino kiuha wszezgła twantaty 2 wklzam. 


arian kom- e.) 
re: letan e* nirany finnan i 
EE Ea | Zagł. OZPN — Ruch 
Byto] Na sladlocie Linii w Soznoweu rozegrany 
ulec sa" stanie w wierielę recz pikerik! pomiędzy 
criera daniera na Warem wetem piman dł R za. 


— 375 050 te. 


Àn 
Cantr, Amer, 125.000 


Nntejninav baent min 


(narty l- 0 


| 
agoen skdaórle: Krzyk. 


Bryp.) rzyck (CKS). Kloc tZagt) Q 

«myka dg a (Ua), Bona, Ho 
| Now. ła, 

aeit (CKS). 


|gomlawi. W zesztyra roku torma Concord! | 
| lak bardzo obakiyla, że iyo z mudem u- 
trzymala się w Licze. Obecnie sylnacja jest 


de wę prawie wyłącznie 2 janiorków. 

Z Beleradzkich kówhów pnócięgnat się mo 
cna w teeme BSK, kikakrotny mistrz jego- 
jsławii, W zeszłym raku przechodził BSK iek- | 

Mi spadek formy ze mzgleda na ubytek kli-| 

ku przezy m. la. Qlastra. Oheenie jest cu 
znów najpowaniejszym kandydatem. Z geu-| 
cy BSK znani są w Polce Stevove, Lech- 

ner, Vajad novie, Vafarevie, a więc stell gra. 

ere teprezentacji. Í 
| Drugi stoleczny kiah — jugoslavija, prze-| 
| żywa kryzy, e powoda ambej utrzymania | 
«4 przy majdzyskzym amatorsiwie. Marzy | 
gracze przeewezwiu się pięknym ezmiarom | 
Zacządz | przeprowadzi blerny opór. Zarząń 
przekornaanzy się, że z młodymi aitami mie | 
uirzyma a'g ma gowerzeha, wazy widacz! 
mie pertrzkiacje ze ntarezymi gdyż ma entat- 
nim meczu z Qradjakckim w Zagrzebia wy- 
eigu jaż w kormpiece I przegrali dopiero 
pa bardza zaejgtej wake 2:3. 

BASK, trzecia drużyna Mefzradzka, trryma 
ulę stale pośrodku tabel bez włdocznych 
|aapirucji na lepszą tokaio. 


| Belgrad posiada w roku bieżącym po 


1 
r 


| 


|Uaie. Jesi am jednatro, którega doprona- 
dzi da |zowych myżyn many gracz Scku- 
We. Drużyna aje przedziawia jednak poważ- 
meme] klany i trudne powiedzieć, ay e 
ie w Licze. f 

Z kiabów prowinajonakiych. odgrynaja- 
| Cych atale poważną roig, na pierwszym miej- | 
| acu znajduje s'ę Hajduk ze Splitu. Jest la 
demizna siynnego beka Matosica | kiku in- 
nych aiaryrh rerów. Kakiuk byi parokrotnie: 
miejrzem jogosiewij cbcenie nie jeet Jakoś, 
m formie. Zceziej miedziet, mimo dobrej gry, | 
przegrali m.Zagrzebia 2 HASK 1:4. Hajh na; 
nap ao mea ia eiae eeii | 
Mtego. Zistuzi jego uą tym wększe, ła re- 
kratują się = missta, które Tery zaledwie! 
5006 mieszkańców. Ducki swej pełnej tem- 
perammert | cozmachu grze e'eszy się Faj 
dek w calej jogoaiaw:| wyjątkową popular- 
nake 

Slavija z Serajowa I Lishtana z Ljebiany 
mą kiohami, które parokreme już opunreza- 


niehezgieczie na wianym bosku, reprezea- 
ma oga h. przeciemą ktasę. A 
Tabela przedstawia alg obecne nastepo- 
daco: 


12 
u 


415 
10:27 


lugosławia-Polska w Zagrzebiu? 


Nas 
annara na 


BELGRAD, 3.11. Tel wl. — Ju- 
gasławiański zwiazek piłkarski razno- 
czął już przygotowania do rewanżo- 
wego meczu z Polska o mistrzostwa 
świata. Sensacyjne zwycłęstwo Pola- 
ków wzmoglo zainteresowanie tym 
meczem do tego stapnia, że iugasio- 
wiański związek znalazl się w poważ- 
nych klopotach, jak temu podołać. Ju- 
gasławia zastanawia się więc czyhy 
nie rozegrać tego meczu na nalwiek- 
szym bolsku w Jugosławii. któro znaj 
duje się me w Bełzradzie a w Zazrze- 
biu | bylo wybudowane na wielki zfht 
Sokołów. Widownia tego boiska mie- 
gi 100.000 ludzi. (SKI. 


Dyskwaliiikacja b. kapilana sporta- 


„ostatnie Walne Zgromadzenie znieslo- 
| na, 

Malewski. znany tenisisia nalski, ki 
ry w czasie prywatnego pobylu w Za- 
„alęblu przeprawadza! nieaflclalne śledz 
liwa w sorawie meczów pokazowych 
| Tarławskieza, nie gral, Jak nam dano- 
isi Klub Urzędników kopalni Salurn. z 
jTarłowskim gier pokazowych. ale tre- 
nował bez udzialu publiczności. 

AMATORSKI CONTRA SLASK 

Amatorski K. S rozegra w dniu 

wieta Niepodległości — 11 bm. mecz 
z renr. Śląska na stadionie dr. M. Ora- 
żyńskiego w Hajdukach. Spotkanie to 
będzie ostalnim egzaminem Slazaków, 
stalących w przede dniu przysporzenia 
barwam Śląska chwaly najwlekszej 
w postaci zdobycia pucharu P. Prezy: 


denta | tvtulu mistrza Polski. Sedziule 
p 


ren 


! szczegóły | 


|dzenla nowego prawa spalanego. Pra- 


wego PZTS p. Alzenherza została przez,‘ 


Zorganizowana konierencie. znobili 
zowano ludzi na wysokich stanowi- 
skach, klócana się a naidrohniejsze 
wreszcie kiedv Już pusz- 
czono w rucl całą maszynę, przekona 
no się, że propozycia Jest zwyklą amyt 
ką tlugacza. 

Nie będzie misirzastw kolarskich 
w 19% raku w Polsce, ponieważ 
nikt nam tego nie przponawał. Włosi 
1obią te zawody u siebie i o tym wla- 
Śnie zawiadamiali nas w swym liście. 


Jan Erdman. 


Nr 88 


W krainie plolki piłkarskiej 


W Krakowie... 


Wśród piłkarzy krakowskich naj- 
większym popytem cieszy Się nhee- 
| nie — płotka, Nie oszczędza nikogo, 


demu grzypięła |axaś Mtke. 

Cracovii zaaplikowano „Wpust krwi" 
przez.. wylazd Góry i Korbasa. Byli 
| nawet tacy, którzy przysięzałi, że to 
|już murowane. Skończy sie na platce, 
|edyż cbal pilkarze nie przeniosą się le 
| dnak da stalecznej Polonii, lecz zasta- 
| na wlerni swym barwom. Możliwe hy 
| 1a, że Kossok ohejsnis trening W. O. Z. 
P. N., ale i ta przypuszczalnie nie doi- 
dzie do skutku i 
Krakowie. 
przeniesiono wraz z meczem 

AKS-u na Śląsk, Mówiono wiele a tym. 
| że Wisła znodzila się rozegrać decydn 
jący.. dla Cracovi| mecz w Chorzo- 
wie, Zdecydowane danenli zarządu 
Wisły położyło kres tym wieśclom. 

Wreszcie zajęto się | Garbarnia. Spa 
dając z ligi slala się z naturą rzeczy 
najlepsza „Dożywką” dla rozmaitych 
gadek, Jedni więc przepowiadali zupeł 


ze Z. S.. udzielono Już zwolnień rozma| 
tym graczom. 

Kres balkom kładzie oświadczenie 
miarodajnych czynników, siwierdzają= 
cych, że niena mawy a zmianie nazwy 
kluhu, które ma bardzo silne podsta- 
wy. Garbarnia pozhyła się długów, ma 
2.000 zł nadwyżki budżetowe I nie 
myśli bynajmniej 
wrotu do ligi. Pogloskł o wycofaniu 
się Piatka czy innych graczy SĄ pa- 
zbawioie podstaw, Jedyne zwolnienie 
otrzyma Risner, który przechodzi do... 
Amatorskiego K. S, w Borku Falęc- 
kim. gdzie otrzyma posadę. 

Z pośród bardziej konkretnych rze- 
czy wymienić należy tournee Cracovii, 
która w terminie 23 grudnia — 3 stycz 
nia wyjechać ma na wybrzeże alrykań 
skie. Białoczerwoni anają fozczrać w 
Marokku i Tunisie 5 meczów. 

Przygotowasiem do kainpani! atry- 
kańskiej będą dwa mecze z AKS-em w 
Krakowie i na Sląsku, których terminy 
uzgadniono na 21 į 28 bm. (z.). 


mbięła wszystkie większe kluby i każ- | 


Kossok zostanie w 
Í 


ne zniknięcie klubu, który połączy się| 


zrezygnować z na” | 


Na Śląsku. 


Kible" awki orieniseją | laśaicją przes 
wyłzza wstysikch rodus 2 ianych dział 
mie, Cay (nk jemt naprawdę, trudno dociec. 
Ma en lednik a soñe jake wyobrażenia 
„„Co wie węc nalaowezego, o czym piot- 
Šaje kinie a z mim caly bask? 


„Karli“ Kaszok 
Zoany w cn'ej Polsce | niedoceniagy tyko 
ma Górnym lęcim, wener Cracari przenosi 
Me podobno do jeinmsgo z klubów stotter- 
nych, W Crzcovi| owocną 
tymuawać hobie ledem 1a 
Z Mosaakiem do 


| 


u m. m, Kkszny | Bi- 


przywiązazą do m 
Wna graczy LFC. 
siet, 


Kłapoty katowickia] Pogoni 
Xitow'cka Pogań yrystąpić ma do PZPN-a 

zażulenom na Polonię staleczna, która 
rzekomo przeicrymuje Nyiza | Kruka u nie- 
be. Ob śłąsacy oOwiymny wuermkowane 
awolnienie, że po odbycu służby wojskowe, 


powrócą do ym osae, Nyi 

od kka tygcàs| praczie w Fuknanie w Ka- 

tawicach 1, terka niedwuznact- 
AKS, kóóry zmów ma gwalt 


oglada 1a todzowym posoęwuiam.. 
Wry sposobności wario pOdaekć, że porye 
cje lewoskrzydiowego w Amatarsćm przej 
mie b. rapreseniani Klącka (ostatnio zawi 
siony), Skora a KS, 06 Myniowke. 


Czystka w „Ruchu” 
W zawedzonym matrzostnami 
przeprowadzona zosianie czys ka 
Myć maz „rz zasne”, Potorck. Dzówiasti). 
lowakowsko(|), Giemza' | Czempłaz. Ta! 
przejdzie na rezerwowego brarskaria. Ruch 
nie zrezygnmje bowiem w przyszłym roku € 
zaazczywego lylaln, a mając lczny zasięg 


l 


mfalentowanych fnniorów, zamierza Ich zaw 
cana „zaskłimatyzowi , 

1 

1 Sprawa tranara Ringara 
Trener Ringer bi me „wycia 


z Ruchu, przęc/wnie,wytrz, r 

klubu ma wyrażne welt ak" 
dawcy, A PN, który majaa owi rae 
zhasek na przeazio 400 zł., należąca mę od 
kluba luckego za płowadzewe trenin- 
„gów, postąpit lócz pa kup ecku, zakamijąć 
Rlagarowi pracować w Hajdnkac! 
i Sląsk robl porządek 

| wydział Gier 1 Dyncygi. przy Śląakkm O.Z. 
JPLN-le wprowadza w di 
Inowaćję, l. zw, dog eleni 
zobowigrany hodzie wypciniać 
Z danlenien tych salożona zaw 
jrtotek! 


nle specjal 
inowacis ja mm wolynąć Ba sate 
eme uproszczenie bi j 1 szytke zae 
tstslssa mnołących się uwsater. Wose tae 
kega doniesienia przewidoje asreg rubryk 
2 Ddnodnymi paragentami, które arbliez wy- 
£ciownja. (ht). 


„System policjanta” kończy się w Anglii 
Ojczyzna piłkarstwa w poszukiwaniu nowych rozwiązań taklycznych 


Londyn, w listopadzie 1937 
Futbol angielski ma nawe klopoty 
stylowe. Zaledwie ucichła kontrawer- 
sia na temat oslawionega systemu 
nW”, który zostal Już olicialnie po- 


E ARET E pea e, „| Zorętsza dyskusja dotycząca „stopper | ostra 


back”, śradkaweza pomocnika graja- 
cego na pozycji trzeciego obrońcy. 
był wynalazkiem Her- 
berta Shapinana, słynnego inanagera 
Arsenalu. Powstal on w pamiętnym 
dniu historii utholu, w dniu wprowa- 


zasadzie hardza sluszne, 
gkszało szanse atakującego 
napastnika, w praktyce miało eiekt zu 
pelnie odwratny. Doprowadziło ona 
dn defenzywnego systemu gry. Kluby 
walały nie ryzykowac: wzmacaiły a- 
bronę kosztem ataku. 

Arsenal. pod wodzą Chapmana, 
obial w tym kierunku Inicjatywę. Za- 
prowadzono larmacig „W”, eofnięt» 
środkawezo pomocnika da nbrany, 2a- 
stewiono pułapki na napastników, la- 
piac ich ciągle na spalonym (w tym 
specjalizowała sie i dotychczas specja 
zuje się Chelsea1). Gra zainienila się 
w wielką batalię taktyczną, go!l byla 
mało, a publiczności na trybunach 
leszcze mniel. 

Po dwóch latach system ten zaczął 
się rozpadać. Już w roku 1935 więk- 
szość klubów porzuciła tormację „W“; 
zeszły rok był Świadkiem Jej końco- 
wego zaniku. Zrełormowana trochę 
prawo spalonego. Charlton Athletic, 
heniaminek plerwszej ligi, drużyna a 
czysta ofenzywnym systemie gry, 2a- 
czał siać spustoszenie wśród najwięk- 
szych mistrzów. Futbol stał się na no- 
wa grą otwartą. Publiczność powróci- 
la na trybuny. Ale... pozostała się Jed- 
na pamiatka po niesławnej przeszln- 
gel, „Stopper-back", zwany również 
policjantem" i „bramkarzem Nr. 2”. 
królawał w dalszym ciągu na bols- 
kacli angielskich. 

Rozpoczęła się nowa walka. „Step- 
per" nie zginął tak latwo Jak inrmacja 
„W“. Ma on duża zwolenników, któ- 
rzy twierdzą. że przy obecnym pra: 
wie ali-side'awym, jest on zunełaie 


nleadzowny i że jedynie zmiana tezoj 


prawa może wnlynąć na zwiększenie 
ołensywy zry. Wskazuja oni, że dru- 
żyny. lak Arsenal, Brentford, Everton, 
które posladają Śradkowych pomacni- 
ków, a typie wybitnie defenzywnym, 
(Raberts, James, Young). mają stosun- 


Nasz notatnik 


w Rumund w Bukrewrcię 


kowo korzystniejszy bllans bramko- 
wy, niż drużyny posiadające tę samą 
ilość punktów lecz grające systemem 
czysto oienzywnyjm. 

Prezes Footbaal League, Mr. Charles 


|zrzebzny, roznętala się nowa, jeszcze | Sutcliffe niedawna zaatakował bardzo 


„Słopper-backa”, jaka gracza 
nie pasulącego do nawoczesnegn fut- 
bolu. Ale gdy przyszla do ukladania 
reprezentacii Fnglisii League prze- 
ciwko Irish League, ten sam pan Sut- 
clilie wystawił na środku pomocy 
Younga, słynnego internacjanała Ever 
tonu. najbardziej zdecydowanego 
„stonpera” w iutbolu angielskim... 

Wszystkie ts argumenty Jednak nie 
bronią w zasadzie  „stopper-hacka". 
Usprawiedliwiają tylko istnienie jego 
w obecnym systemie. Biarąc pod uwa 
zę wybitny konserwatyzm angle:skich 
sler sportowych należy się obawiać, 
że prawa off-side'owe nie prędko zo- 
stanie zmienione. Herbert Chapman, 
twórca formacji defenzywnej, który 
narzucił futbolowi angielskiemu w po- 
staci „stoppera” uplora, od którego 
nle może się on wyzwolić, miał podob- 
na w przygotowaniu plan taktyczny 
ataku, któryby formacię tę rozhil. Ale 
Chapman umarł | zabrał swa tajemni- 
cę do grobu. Obecnie żadnych pomy- 
słów rozwiązania tego probiemu nie 
ina, 1 wedlug wszelkiego prawdopodo- 
bleństwa ..stnpner-hack", może w tro- 
chę łagndniejsze| farmie. utrzyma się 
w futbolu angielskim Jeszcze przez 
długi czas. 

Ostatnia sobnia byla czarnym dniem 
„stopperów*. W 44 meczach ligowych 
padla 169 hramek. czyli przeciętnie 
prawie 4 na mecz! Napastnicy szaleli 
na bałskach. Mecz Boltan-Wanderers- 
Chelsea przyniósł senszcylny remis 
(5:51 Beniaminek drugiej ligt f.aton 
| Town pokonał Spathampion 6:3, Black 
bura zwycięży! Bransle 5:3, a Millwall 
rozprawił się z Torquay 7:0} Prawdzi 
wa orgia bramek. Wyniki były sen- 
sacyjne | zwarlowane. W pierwszej 


lidze na jedenaście spotkań, plęć za- 


Tarnow. 'Tarfowia — Cracovia IB 
ú: Zawody © mistrz. „Ligi Okręga- 


wej”. Bramki zdobyli: Rolk 1 3, Ro- | wi 


ik 11, Wiłek i Łabno mo I. Jował 
dobrze p. Medwm, OR 


kończyła się 
przyjezdnych. 

W pierwsze] lidze prowadz! Brenda 
ford, przed Chelsea, dzięki stosmnkawi 
bramek lepszemu o... 0,1! 

Arsenal doznał pierwszej porażki na 
własnym boisku z rąk Middlesho= 
rougł, 1:2, i spadl na dziewiąte mieje 
sce, 

W meczu międzynarodowym Wals 
|mokonała  nlespnodziewanie Szkocję 
|2:l. Było ta niękne zwycięstwo, tyrg 
| bardziel wartościowe. że reprezentas 
|cia Walii składała se ze ściągniętych 
na len Jeden mecz graczy klubów an: 
gielskich, szkockich | walijskich, bez 
żadnego treningu | zgrania. 

1 grudnia Anglia gościć będzie u sia 
ble pa raz pierwszy reprczentację Cza 
chosławacH. które! akcje podnłosly 
się tu bardza po ostatnim zwycięstwie 
nad Austrlą. Ale mimo lo „Anglicy za« 
powiadają porządne lanle.. 


Jerzy Sokołów. 


zwycięstwem  drużyw 


l 


ONALNE W Z. A. CHELMER 


PERS 
rezentacyjny priarz Krakowa — (ga 
zda EA wstąpił fat do Z. S. Chelm 
potwierdzenie 2 PZPN. 
naji rawitać ma da ri 


den= 
pilksrz stotecznej Legii Dra 
również u przestąpienia ka 
mi da Wtajemniczeni 


Poloni, 

wind. 
Hem Sradyna "z 
Fabtowlem: w zi ndaja 
się z Cheimka cale pielzrzemki do Chrann 
wa. Z. S. zaanntrzyć O ze awych ih 
bleńc w npecinine trąbki! 
MIEDZYMIASTOWY MECZ PILARSKI WAR 
SZAWĄ — ŁÓDŹ a puchar przechodni He- 
publiki rozegrany zostanie oataiecznia 11 No 
stonadn w Łodzi, 

ZARZĄD WOZPN zawiesil zrrewnę 100 sł 
należna na Granit -(Skariysko). _ Aruana 
ta byla wymierzona Gzansiow| za lagie 
aw: poblicząości na boska w Shartys 
ke. Jeśli w ciągu roko w Skarżysku nia bę- 
dz e żadnych awanfur wówciaz kara ta bẹ 
dzie umorzona 


i 


Kronika prowincjonalna 


Choma (RDT) ! Klimczak (i 
Strz 


Odria), Na oyu 
aere] Sira. Raz bie 


za p. Wokweh nia wani 


two zaatażył 
kiórem 


qegrić dws mecie zk - FoR n ów. 

w Ctorróoweach e ceprezentacjami tych prjemysiowej a Majednki Aa Son ai m, EEEE EN 

SZERMIERZE POZNAŃSCY i CA » Strrewe Brosnów 9 r "Nae 

Szerralereze miateznstwa Porania zarga- pas Sh o o pukzadrów) huj | anome 6 phl. 6) Polare Kotona a 
mizowała sekcja nzermiere: NS. przepro he "2 puchar Podokr. od i 7) Strzelce Rar Dan Trzy 4 pk 
wadzająć je sprawnie. Bodaj najanrdziej po- | Soano iy a p TNO roatirzyznieci. 1 7 

eleszającym obiawem tych dwndriawych za- S“ .J NOWY SACZ, Mak-bi (Jasio) — Sandacja 

| tai 0d bokiem AZS Wiaski strajk na bolaku aa ge p Poekar KOZPN. Ora na ni- 

| alom Jamie. Po przerwie lleznońć 

STANISŁAWÓW, pacz towarz poki miete | wargatia ma bosko a micin macane ny 

a a T Dita w której wzoli udzial również 

WKS pod bi i | suma w Sdalenach eraa trzy bram | rone. w te; awonńurza pono 


pilchi (AZS) Pozanń. 
1. Czapiichi {A29 Poznań) B zw.. 
(WKS Poznań) 6 zw. 3 
AZS Poznańl 8 zw. (19:19). 
par. Jarzemeki (WKS Parman) 4 zw. 21: 
Szabla: 1. Paszek (PKS Katowice) 8 rw., 
por. Jarzemski (WKS) 7 zw. 3. Matystk | 


1. 


qhyt poblnżiiwy aedzia. który n'e pormi m 
uzymać drutyń w kartach. Podhala — Kar. 


mala (Qorice) 4:4. Mecz n wejścia dą M. 
JA. Gra 


A. Owa berdeo zacieta. Wynt rer da 
Reyer hamko amal, Pogoni Ta- u mu remisowy a 
<losowali berny opôr, znajdują eis na al. | Powidz p rzeh'egowi gry. Beskid — L'eeum 
sku bez tczeatrezenia w grie, Zawody da | Gam E n, AA 
e R S [A regy. | Pietat Ju Bramk! akzeli Gokiaaki 2 Kea 
waląc oalsiecznia zawody B:0. Dentyna Be PY EA aade 100 


zoni wym zachowam em ut 

zarlate oburzenie wśród I 

bliczności. 

REWERA JESIENNYM MISTRZEM OKREĜI' 
STANISŁAWOWSKIEGO 


e a 
ienie zebranej pa- 


|anleftow=ki J | Zalen<kć n d'a 


weraiyczny przebieg mro. W 
Imblinn Kadra, dla której 


l 43 OR. 
la bardziej 


pow'ez, Saan | Karelak, Ot'e drużyny zda- 
hyh ua bramce z kimero. 
RADOM, Rroń — Int- 


2 
(PKS Warszawa) 5 zw 
di 


Srabl 
llewski (ATS Sopoti $ 
p (WKS) 5 zw. 3. 


E UR 
dronn nezni ZAPASNICZA ŁOTWY 


č nad uwwnrę. że 
Śewatuacią ti 


amtowanych 1. Gl 
© 


cyfr te obecnie więc wydatnie więk: 
Bodre malety do go jesrese sł mitay- | 


Nr 58 


PRZEOQLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 4 listopada 1937 fr. 


Nie rezygnować z Polusa! 


Wymiana zdań o obozie z kapitanem PZB 


A więc będzie obóz bokserski przed 
Saem z Norwegią, a dokladniej mó- 
targes zed wielkim sezonem miedzy- 

wym. Kapitan sportowy będzie 
Inge p ęszcie zorientować sie w sy- 

awi d ustalić stę strat i zysków. O 

Wiamy się, że straty poniesione od 

(8 mistrzostw w Mediolanie beda 


g: dotkhwe.. ale nie o nich bedzie- 
Y W taj chwili mów 
R eciw aliminacjom 
a 


aan Sian zwiazkowy wyznaczył już 


ów na abáz | zapowiedział 
kilka eliminacji, Spróbujemy z nim na- 
Mat dyskusię. Pa pierwsze — je- 
nięg ay przeciwnikami eliminacji, no- 
na praktyka wykazała, że elimi- 
cie żle wpływają na psychikę za-; 
zpdmków, a z drugiej strony zawsze 
Tożą niebezpiecznymi kontuzjami 
me czy wiście, podczas obozu odbędzie 


pa Szereg sparrlizów. które pozwolą 
apitanowi sportowemu w  zupelnaści 
rientować się w ukladzie sil. Spar- 
ki, nie eliminacje! O eliminacjach 
EU być mowa wcześniel. przed oba 


Jeśli PZB miał trudności ze zorien- 
tawaniem sje w silach, czemy się Zu- 
£elnie nie dziwimy, gdyż sezon jest 

Ażcze ubogi i nie ma żadnego kryte- 
tom porównawczego, 1a należało wa! 

€llminacyine znrzanizować dawniel 

traz już za późno. 
Na dwa tronty 

Jeszcze jedna uwaga. Jeśli się or- 
£auizuje z wielkim nakładem pracy 
| biemiędzy chów warto od razu wy- 
korzystać wszystkie atuty, Jakie dale 
zbiorowy trening. Chodzi nam a buda 


„Torkatć* 


otwiera w sobotę swe podwoje | 
| 


Kartage, 2 Istopada 

Zimę mamy sa pasem — 
Wynkajchy 1 kalendarza g 
o raów| aura, ii 
kobi wieje 
meae znolemnków Irżrw | kratka — 


wio- 


prysy, bardzo skądinąd przyjomme, 
ują niematy kłopot panom, którym prry 
Padia „plekować sę taflą jedysego w Pot 
SEE dowiska. Nie iest to mesra iedynym 
Mooren o. mgr Qadi, kóry jako dyrch- 
Żor paryonay maglstran — Katoaice amu- 
ŚIOGY jesi do nadzoru mad „Jonem“ tura 

— Przede wszys m san prawny tej m- 
utytmcjj — mówł mgr Gacha, — Z dniem 3] 
Areon 1937 r. upływa dwalein) okres lkw- 
8 Saiecmy Tor Łyżwiarski 
| w aag którego wieczycie- 


ZAL ZZ, 


ATISTRIAK CFRNV TRENEREM STŁ. | Pesas 


Śląskie Tow, Łyżw. w Katowicach za 
angażowało dla swego licznego zastę- 
pu lyżwiarek | lyżwiarzy trenera Fran 
tza Cernego z Wiednia, który w ub. se 
zonie pracował na Helienowie w Łodzi. 
Do pomocy przydzielony zostal Austria 
kowi r. Pardygo! z Katowic. Obal pra 


wadzą na razie suchą zaprawę zawod; 


ników ŠTE. (hr). 

HOKEISCI GLĄSCY wołali zaprceżen) 
drew pelod Ore tanrmee N emszech, 
<zasie kińregi mielihy rozegrać picc spalkań 
mędryństowych, w tym dwa w Berline 
Tama od 11 do 2 bm. Wchce siahego ahia 
sa ü jim bie oporana, zwróci ae 
on dn PZHL-u z pročbą o zezwrlsnie na da- 
kocp'rowanie dwimy sawodnkami, jeżcH 
ge krzkowikemi, to poznańskim. Decyzja 
PZW- zapadnie w czwariek. po pororumia 

ie z okręgiem poznańchim. 
ITAN ZWIĄZKOWY PZHI-a, p. Sacha, 
rewal ga dizłnzych staraniach miedzy 
patatwowy meer dla Polski B. Łotwa wy- 
razim jeż mą egode na atale, doroczne me- 
me w Wiole | Rydze | oczekmje wskazania 
term nów. 


m E | — O inw 


Jan Faeldeah 


Szkoda że nie 


na mistrzostwach zapaśniczych w Monachium 


Od Jana Poeldeaka, bylego tre- 
nera alletów polskich otrzyma- 
liśmy sprawozdanie z mistrzostw 
Furony w stylu dowolnym i je- 
dnocześnie szereg ciekawych nwag 
m zapaśnictwie polskim. 

Mistrzostwa Europv w stylu dowol- 
nym odbyły się w Monachium, gro- 
madzac 62 zapaśników z 10 państw, 
Największą niespodzianka byla poraż- 
ka wielokrotnego mistrza Europy 1 
Olimplady Johanssona, którego polo- 
ży! na lopatki Węzier Ribetzky. Mimo 
to Szwed wygrał mistrzostwa. 

Naiwiększym sukcesem może się po- 
azczycić Neiłeshelm (Niemcy) — ledy- 
my zapaśnik, kióry wygrał wszystkie 
swoje walki (6). kladac przeciwników 
ma lopatki. Bardzo pewnie wygrali 


też mistrzostwo Brendel | Schaefer 
(Niemcy). Wyróżnić należy jeszcze 
Szwalcarię. która przysłala odważ- 


nych | dobrych zapaśników. 

Szkoda wielka. że Związek polski 
zgłosił tylko jednega atlete zamieszka» 
łego w Monachium, Drzymale. który 
nrzezrał obie walki, Ślazak prawdapo- 
dobnie zająlhy punktowane miejsce, 
a na pewno nie bylhy astatni. 

Nowymi mistrzami sa (od wagi ko- 
guciej): Brendel (N). Toth (Wec.). Net- 
tesheim (N), Schaeler (N). Johansson 
(Szwec), Cadier (Szwec). Harniischer 
M). W ogólnej nunkłacji zwycieżełv 
Niemcy 14 pkt., 2) Szwecia 10 pkt, 
a) Wegry 7 pkt. 


A M 
= a ZZ 


NIEMCY — JAPONIA 4:1 

Mecz tenisowy Japonia — Niemcv 
rozegrany w Osaka zakończył sle del 
młtywnie zwycięstwem Niemi=c 4:1. 

Ostatniega dnia Crzmm pokonał Ha- 
rade 6:3, 6:2. a Yamagishi tleopadzi 
wanle wygral z Henklem 6:2, 0:6, 8 
zdonywziąc w len sposób jedyny 
punkt dla JapociL 


oczekiwane e ateskalewem | 


|wdzlany Jes! ca 


wanie sezonu międzynarodowego w 
ten sposóh. aby po obozie odbywaly sie 
mecze międzypaństwnać na dwu iron- 
tach. Jeden. dalmy na to, wylazdawy, 
a drugi — w kralu. 

Za jednym zamachem mielibyśmy 
wówczas przyszykowane da walki 
dwie ósemki, a z drugiel strany zdo- 
bylibyśmy nowy sposób dopingu. Za- 
wodnicy, którzy będą wiedzieli, że wy: 
siąpią w plerwszei luh drugie! ósem- 
ce. na pewno grzystepowaliby da pra- 
cy z większym zapałem 

A tak $łyczęłićny iuż takie zda- 
nia: „Po co mam sie starać, kledy wiem 
z góry, że nie wystawią mnie do res 

ri EW. 
TA haja iHothole do koguciej? 

Przejdźmy teraz do omówienia skla- 
du obozu. A więc w wadze muszej 
dwaj starzy rywale Rolbole, Sobka- 
wiak. Jaka szkoda, że jednocześnie nie 
można wykorzystać tych dwu zawod- 
nikaw extra-klasy. Czy mie można?., 
Owszem. w jednym wypadku, jeśli sie 
okaże. że Czoriek nie bedzie mógł ro- 
bić wagi koguciej A 

Fawrsormy da Schkowiaka : Rol- 
holea. Sparringi pomiędzy nimi nie sa 
z różnych względów wskazane. Nie- 
stety, nie ma w tel chwili muchy, któ” 
rą można byłoby powolać na  ohóz. 
Rundsteln jest w zbyt słabel formie. 
aby mógł być brany pad uwage. 

Jeśi chodzi u renrezentację. to sae 
dzimv. że tym razem wybór padnie na 
Rntholca. Ostatnio doszedl on da inre 
my. a w walce z bądź co hądź. nle- 
bezpiecznym Damskim pokazal pazur- 
ki. Chora ręka Sobkowiaka może 


w rękach magistratu 


wpłynąć również na wyhór. Warta Je- 
szcze zwrócić uwagę, że Rotholc le- 
pie] wytrzymuje trzecią rundę, a Sob- 
kowiak często zawodził na finiszu. 
Qdyby jednak Czoriek muslal star- 


Seroa bikeri w Pornia a wreścele wę 
odysa. Na koniee fygrenia przem dz ane 
at trzy spotiaeia | jesiekmy geekocani. że 
na „wyyioża stych* przyańakich mil: śaciów 
sportu Gumka ta me będzie m es'rawną. 

A więc w paik ©'wiyna Sokos wajezyć 
1 drużym; Módkiego Oeyera, który 
jek wisdomo prowadzi w drużynowych ml- 
wrzosteńch swego Na 
meem wybija a 
Park m. 


Jak miedómo przegrał on WÓW- 
<zm 1 łoduiae'nem, Po półrocnej przerwie 
spożają se ps tym samym rega i w "ej 
sj ħal, Zapowiedzanr sa nastepujace 
wakl: 1 (ląsicrek, Wojuechosza | 
rowezya. Augirynow cz d Rog, Ku. 
* Pem A. Woklechowski i Qlenk, 
Ostrowski | Gzzechowiak, Piszrski * Majchtzy 
chi Wurm ' Dzeńowski 
W sobaję w tel w cyrku Ofm 
pia, Waris rozegra «woje peware miętv- 
narodowe epokale w sezone by 1 w 
«m 
Warc'e na 


prryspóeryi, tn tz? chce ona sle za wnzeką 
tere mekab Tinwat 

Plerwwzą okazią do "ego ma byè sobotni 
mecz 1 „Puneynęg" Magdeburg, do kirego 
zeini przygciowają a'g bardzo siariam | 
Warm wyso w sień Sowowsń 
Kainat, Jared, Pia. 
rysink |, Sz) B d. 

w e- a OCZ wysp! kPa ale- 
rych znajomych, W wadze moize; wakzyč 


tych wymogów iechnki bokejowej (tylne a! 
wytokości 1.35 m, boerne — 4 em). co za- 
pewna aqglożć gry przez mle tak częste wy 
latywanie krążka. Trybuna grzenieaana ma- 
atala z terenu Mlejskiczo Zakladu Wag'elo- 
wego (Bugton:zna) | zdala cgzama na me-| 
em Polka — Łotwa, pomeszczająć 2 górą 
XO widzów. Ons, oraz masypy za bramka. 
mi, w dotychczasowych grzęrawiskach, er- | 
bających ma kalosze widzów zwiększą 
thteezość toru z ok. 4 tys. do 10.000 w'drów. | 

Wracając |esztze da siny zdminatacyj-| 
nej, należy podn'eść, że przejęcie tora w cią 


le moga sglsnzać ewe preleje. Po tym 
termq'e postaramy a'e ugodowo zalatwić to- 
runąć orze- 
w neskończoność procesów, 
a drągej mał, hy przyśpieszyć przejęcie 
grze: naa toru. Dopero potem myśleć bg- 
dve moina a munges „chorób aemowię- 
eych" tafli | zapewnć lodowisku rentowność 
przez samicłę administracji. Zaanacryć ma» 
sze, te magistrat w br. pododnie lak w r. 
w». bernteresownie przeprowadza odnowie- 
mę toru ;tym razem jednak zastrzegłimy s0 
ble ingerencje | nadzóc nad połiyka 7ban- 


ciągających a 


urmiewane| lnełytnejj, powotując na stano- Ku sezonu jest możwe teoretyczaie; prik- 
wisko zaufanego — jednego z naszych praw Weme jednak nawet pa najezchichzym 7a- 
nków, wielokro mego reprezentanta olski. latw'enu perypeli ugodowych z wierzyć. 


lam, we byloby ta wskazane, tek, żE ma- 
z swat stanie mię miaźccciem lodowiska naj 
weześniej po zaknńczea u urzoou, Kieromni- | 
kiem adm u airacyjaym Torkaiu bedze z ra- 
|men': Spóntniejni nadal p. Dzizblóski, a 
A | techoicznym p leż. Nszelda, 
dyrektor. miormaje nas o zie. "ROTO sa miemacje teęnamy ae 2 na 
sym rormówcami do najbkzsiej soboty, U. 
Je „pierwszego“ ofxjainego termina otwuń- 
cia aru żyżniarskiezo .. i 


mgr W. Lóów'czska, Mge Ludw czak, wióry 
obecne zaznajamia sẹ z powkianymi inic- 
tesami lu pa przejęcia tegoż przez naa prie 
fanowska kierownika lo- 


awaka. 


me prowadzonych obeca'e renowacyj | alep- 
sień, tóre w Det, sezonie przeprowadzone 
sa z wicdorzym niż dotychczaa rozmachem 1 
nałdadem kosztów. Ne mniej jednak. wobec 
Moiowninych zaniedłań dotychczaaomych in- | 
wentycyj — są one przysłowiową „kroplą w 
Jat tradycyjnie więc odnowiona zónianie 
msds gmachu z ię kardynana zmiana. ie 
zamani ogolocanych z tynku aren drewafi- 
nyeh (wyprawloayeh stoma), zakładane ną 
Plyty etlamtowe, ca pozwoli w pezytiości 
na stopowe szatępienie Otekume|, z regu- 
ly po denzcza abnażonej z tynku elewach, 
trwatymi płytami. Zreperowano poza tym 
grantowe tyheny, połataao przec ekający 
dach | przywrócooa hoielkowi, nawiedznse- 
mu wowa pożurem, pierwotne oblicze. 
Na!bardz ej Istomą inwzatycją będa Jednak 
nowe bandy, oraz irybena va a via poria! 
Bariy, jeden z majacych mankamentów 
torm, sporządzone Roniały wedtog majnow- 


H. Rendel 


Niemcy 


w irdřek odbędzie sq w Kolanli mecz 
Dokaerski Namec z Wegrami. Za wzy'ędu 
na ścisłę atcaanki z odu tymi państwami. 
spotkan: ti maeme  zalnierracaaa e 
ód naczych pede arzy. 

Reprczeniacja Niem ec występuje w suia- 
dre dość n roczewiwanym. Niespodzianka wiel 
Klej mary jest edesirnie do rezerwy ni atrza 
Europy Murszha; w'doczne nacagane *W)- 
<lęerum w niedaunym tum eju deri ńakim nie 


uratowały opii lego plęściarza o Wspan'a- 
łych wsrankach, ale o malej inieligenej: | 
"cezysiym sgusod z wat. 

Niemniejszym zaskocien em jest aominzcja 
Campego na repreren'aria w wadze põle qi 
Kej, Wicemistrz elmo 19392 trzyróat 14 
prez 6 Jet kurczoao pórśredn'ej kalegir i, 
nieraz óc'agal cztery kllni!). sby wryskać ll- 
mój, a teraz odeabia oa gwalt tajegiości I Iy- 
Je w oczach. Wydaje ag jednak, że Campe 
posiada zby! dejkurny © 04, by odegrać wiel 
w lak e głk e) wadze. 

2 repreremacii Wegier zn nazwieka 
Kub'aylego, Szabo | Haranq'ego. Dwaj perw 
si tp wymi emerytm! — choć 


reprezentantów), 
a Harang! wie m'al ochoły narwać nię na M: 
recha. Zresztą mir: Europy 19 jem teraz 
me w formie. Randj z penala wypadnie 
le'e). 


było Polaków 


Przed rozpoczęciem walk nabyla ca 
lekcja dla sędziów, zapoznająca Ic 
z nowymi rezułaeni J, A, W. P, Z rado- 
ścią można było stwierdzić, ze sędzio- 
wle spelnili swe obowiazki bez zarzu- 
tu. Nie bylo ani jednega pratestu. 

Na zaszdzle rozmowy zZ kapitanem 
sporlowym PZA p. Galuszka. dowle- ^e 
działem sle. że związek pniski prowa” (p, 
dzi ożywiona korespandencię ze Zwiąż- 
kami zagranicznymi.  perirzktujać H 
spotkania. Zapaśnikom polskim bra 
jeszcze rutyny micdzynarodowej ale 
materiał macle doskonały. 

Pnnieważ nrkanisacja meczów 2a- 

- SCHMEL onirsit ns mecz 
granicznych pociąga za sobą ZNACZNE | seanseh Moana p A A 
Drda o pożądane, aby RE on hyć rapełnie nieznany W Raropie Marry 
wiednie czynniki mogly pomóc finan- | Tkamaa 
sowo organizatorom. Sukcesy beda iy 5e a. semon. j ame t. ke 
tylko nropazanda dla snortu polskiego. rymy o p da SZJ 

Powinniście też zarzucić siec! spe- [namsa (Niemcy), Który jako amator mma 
clalnie na mladzież. Podczas meza no- krowsi w Dortmundzie (1039 rek) Zeii- 

+ (akt 
bytu w Polsce zarganizowałem w Ło- | R (AGI PEJS EA pr: 


dzi, Poznaniu, Bvdzoszczy, Krakawie, 
Warszawie i na Śląsku specjalne od- RA LO 
py w I. atletyce 


działy nezniowskie, z którymi osiatna- 
łem piekne sukcesy. Tak samo w woj- 
sku powinno hvć wyrowadzone zapaś- 
nictwa specjalnie w marynarce i u sa- 
perów. Jade teraz na pewien czas do 
marynarki niemieckiej Jaka instruktor, | 5 
gdyż zapaśnictwa Jest w tel broni 
sportem obowiązkowym. Pożądane 
jest by i w policji zapasy były Ćwi- 


łu. 
i Związek spodziewa alt, że do tego czasu 
czeniem obnwiązkowym. ona zelanie Srzehsdowa _stadlonu 
Ze zwlązkiem polskim będę nadal która _ umożliwi przeprowadzenie 

c rip) wielkich zawodów. 
w ścisłym „norozumieniu i będe po- 


Czescy gracza będą numerowani 
Angicisya Asocjacja Putholowa zwróć la 

się do cezemřego Svazu a prośhą. by z v- 

kazil mecza i Czechosłowacja — Anehe 
ni 


średniczył w nawiązaniu kontaktów 
zagranicznych. Bardzahym też nrag- 
nal. aby w waszym picknym CIWP 


zostało wprowadzone  zanaśnictwo. = aś c oj 
Z nmrzvjemnością przyjechałbym w) tycz z g 

mary. ' umer kala sie ie 

przyszłym roku na parę dnl. aby po-| weny puaremodei aae eak ei 7 PrIycByi 

pracować ze studentami. laym przyjęcieru. gdy chodzi o T 

Bis laale mo z jeszcz 

Mam nadzieje. że w przyszłym raku oea p Nan taam aUe maiia 

zobaczę sie zuvwu z moimi chłopcalnt sof entnaanie me w aterezach nirznanych 

| na chozie PZA. graczy. 


siępny razh 


wystawilibyśmy 
w 


tować w piórkowe!, 
Sobkaw!aka w muszej, a Ratholca 


kozuciej. po odnawiednim wypróbawa- 
niu go z Janowczykiem czy Koziol- 
kiem. 


Pisarski -- Majchrzycki w Poznaniu! 


3 swego cian 
= Sobkomiakem |. Friz Wins- 
uwski w wadze kogucej nie 
wałki 1 Kosolkem drugi rae przegra, 
Wim Fraehe w piórkowej nie walczył jerrese 
a wacęjariam, chocial ma waym rodóndzie 
ma rwycjęstwa Gad W om z Beri 
gem z Hasse! | Czechem Puchi Kurt 
LI 


ihaefer w wadze Kad ej to stary wyga ra 
gowy, który 


i już 10 wax, Pożowaj 
Saeth raz Re sisis. Schee œ pósńredniej 
pneg 2 Spoństim, 


Narosia Sosse w wadze środnij. 
Utech w pólłeeżkej nie rortrzykna! amego 
cranu wa%! 2 Majeh-zych m, utedzcie w wa- 
dze ©'gźkici R qawednke, który 
rozegra m 
die Warta walczyć Doare o amiy 
mipirsostwo tkręge w rewanżu e Qop 
x ja, które m partsej wy- 
Ee) przed Ceg'eulego | ma najpo- 
ważniejsza eteme regrezeatowmi: 
= miszzcstwach Poli. (as). Te 


I 
1 
i 


W koguciel wyznaczono Jarzabka 
I Kozlolka. Zapomniano o Janowczyku. 
Od kilku lat mówi się o wielkim talen- 
cie Janawczyka, ale kledy jest okazja, 
aby dać mu sposobność naukl. wów= 
czas pozostawia się go w cieniu. Ja- 
nowczyk mleszka w Poznaniu i spro- 
wadzsqie go nie nastręcza Żadnych 


|rezyznowanie z niego. w chwili gdy 
leszcze wina Polusa nie została udo- 
| wadniona jest grubo przedwczesne. 
| Wierzymy, że kapiian związkowy do- 
(ŻĘ tu odpowiednie] korekty, 
Czartak — kogut 
czy plórkowiac? 


Jako piórkowców powolano Czortkz 


|trudności. Ponadto przydałby się prze- i Walkowiaka lob Frankowskiego, Ca 
ieleż do ireningów z Rotholcem i Sab- |do Czorika zgoda. Na obozie wyjaśni 


roztrzygacj | 


kowiakiem. 


Nia rezygnować z Palu: 

W piórkowej Polus nie zosta! wez- 
wany na obóz. Dlaczego?... Dlatego, że 
„rodzony” klub skreślil go z listy czlon= 
ków, boks polski mą również zrezy- 
anować z jego uslug? Przypuśćmy, że 
skreślenie zostanie utrzymane w mo: 
€y, że Polus jest „dzikim“ zawódni- 
kiem, czy to w jakimkolwiek stopnia 
przeszkadza powolaniu go na obóz I 
występom w reprezentacji? Owszem, 
przeszkadza, jeśli Warszawianka ndo- 
wodni PZB, ze pozbyla się Polusa 
z powodu „wysiępu hańhiącego, nlegnd- 
nego reprezenianta Polski. 

Polus jest mistrzem Europy, ma 21 
lat | powinięn jeszcze odegrać rolę w 
naszym hoksie. Nie zapominajmy, że 
(niestety?) tytu! mistrza oddzialywu- 
ie na psychikę sędziów.. Eweniua!: 


Notatnik pięściarza 


W NIEDZIELE W WARSZAWIE rrzegraie w Ostrowie wywołaj kokesine raimercsowa 


zralaną dwa mecie boladek e o matezostwo 
mai teuru Bowości o godz. [2 wal- 

czyć brda: Okęce — CWS. 
Okęce na meom tym ma występć w pei- 
nym reprezenfacyjcym eklsdre z Sobkowia- 
el Sewe- 


Bllyj aibo Ważniak; 
w ki (CWS) — Leta ak. 

Drogi mecz Port Bem 
Mo na Forcie Bema o godz. 17. Walczyć De- 
da nastęzajace pary (od mmszelj: Puiora 


(FB) — Baik ca z; Szykowaki (PB) — Ko 
mar; Tyas (PA) — Teddy; Omzewski (FB) 

Rybt; Kags Hotesiaw (FR) — Deroza 
Wlostrask|; Zrąb- 
— Doc l; Seber (FB) — 


M zero. 


BOKSERZY TOS-a wałczyć będą 12 gret- 
ia w Gdyni rę Strzekem. 

KOWALSKI (PZL) wejelowy zesłanie w 
czwartek do wieregów | Pęścarz 


będzię swą powini wej- 

skową w jadłocne. 
BOKSERSKA DRUŻYNA CZARNYCH, któr: 
cede zyskuje na s'e. doznale zadwa dxńch 
W. wade Mad 


porssisyeh wa 
waiye będzię 


Nie hądzie meczu śląsk — Łódź 
Zapow edzamy nı tzeż 14 (»topada b.m. 
śrużyrowy mecz peder) śląsk — Łódź, 
zoslasie øfze: $i 
g-darzom tege 


MAJCHSZYCKI PRZEGRYWA PRZEZ DYS- 
KWALIFIKACJĘ NA MECZU SOKÓŁ 
OSTROVIA 24, 


OSTRÓW WLKP, Wynięp Bokserów Sokola 


- Węgrzy w boksie 


Sensacyjne składy dwu mocarstw 


on Square Gardea w N. Jerke. 
yfedzie do Stanów prawpodo 
l'žszych dnach i poźnięci naj- 


aramiowreme le! walk rob! wrażenie roz 
porescis kampanii przed m ek m spoi:anlem 
|Scnme"ng — Leus. Organzatorzy chcę przy 
|9omocy atekiownego rwydięsiwa utrzymać 
natwisko Maxa ne ponierzehni. 


— Legia odbędzie | 


'Wynki techaśczne przedslaw ają ja 
pippata: W waere merne) bw alet W as 
£rywa z Gilarsem w koguciej Memowcz 
PJ ps A T ea w wadaa piórko 

ga weran z Sofa. wiele 
wej 45) ky Sobarakowia: u 


ki (S) za Era pon dej 
Ce 2 Mainieparym zdysowaliikowiay. W «a 
dze pół'ężke] Rogowski (S) p okonal Lep- 
<ayńaklego. 
OTWARCIE SEZONU W BIAŁYMSTOKU 
BIAŁYSTOK. Olwarciz sezon pęk arzkle- 


(lag) 
leski I djeg.) wvgrał 2 Zalesem 11 ijag.) 
jag.) wygral? wysoko na pkt. z 


Jere yasni 
(KPW), w wacre kisiel Z. 


WŁOSI W POZNANIU 

Prowadzone od kilku miesięcy per- 
trakiacje poznańskiego Sokoła a spra- 
wadzenie dabre] drużyny włoskie] do- 
biegają końca. Przyjechać nia na trzy 
słariy drmżyna wybrana z kilku klu- 
bów, pod nazwą „Nationale Pasclsta 
"Trevosa". Wlosi zapawiadsią przyjazd 
pomiędzy innymi regrezenianta w wa- 
dze musze| Zucca, który niedawno po 
konai Kaisera, 

Pierwszy start Włochów będzie w Po 
znamiu 4 grudnia. drogi w dniu 5 gru- 
dnia, trzeci 7 grudnia z Astorią w Byd 
geszczy, Przeciwnik na drugi start Wło 
chów nie jest jeszcze ustalony, ponie- 
waż IKP orzed kilku dniami odmówił 
grzylęcia ich u siebie, prosząc o prze- 
łażenie lerminu m tydzień, ze względu 
na mecz międzypaństwowy z Narwe- 
xią, w którym niewątpliwie wystapi 
Chmielewski. Kierownictwo Sokoła 
zaoferowała wphec leza Włachów War 
szawiance luh Polonii. Gdyby kluby 
warszawskie adpaw:edziały również od 
mawnie. wówczas Włosi gościć będą 
w Polsce tydzień pózniej | walczyć w 
drugim spotkaniu w Łodzi z IKP. (ss) 


z smycz nie „sparrawaj 


jsie ostatecznie, czy zrzncanie 2 kg. do 
kategorii koguciej będzie możliwe. wy« 
Jaśni się jednocześnie, czy posiada on 
te samą wartość w piórkowej, jaką 
[mial w kozucieh Bo trzeba wziąć pod 
uwagę, że Czorięk dotychczas nie 
spotkał się z żadnym wartościowyra 
piórkowcem.  Zapomniano również a 
Krzemińskim, 

Jakkolwiek nie sądzimy, by nadawał 
sle do reprezeniacii, lo jednak jest za- 
wsze pożądanym sparring - partnerem, 
gdyż umie bić z obu pozycji, a poza 
tym 56 kg. wagi pozwala używać go 
do sparrinzów od muszej do lekkiej. 
Kandydalury Walkowiaka czy Jarec- 
kiego to racze] zaspokojenie ambicji kla 
bawych. Walkowiak walczy od 7 lat 
i chyba jest Już zbyt późno na naukę, 
a Jarecki niczym slę nie wyróżnił w 
swe) dorychczasowej karierze. Nie 
myślimy o nich kruszyć kopil — sorae 
wą ich udziału |est drugorzędną. 

Szkoda, że kapitan nie może skorzyw« 
„Stać z uslug Kowalskiego. kióry powró- 
ieil na ring. Ten talent z Bożej lasid 
rozpoczyna kurs rekrucki i niestety 
trzeba z niego zrezygnować. W przes 
ciwiym razie walczylibyśmy o niego 
do upadłego. 

W lekkiej nle ma żadnych kandy 
tur poza Kajnarem 1 Wożniakiewicżeni. 
zcze raz ostrzegamy, aby cl dwaj 
oda gwardia w EEN 

Kategarla półśrednia jesi w tej chwt 
1 bardzo biedna | wymaga opieki, Po 
i ustąpieniu Sipfńskiego pozostała tylko 
młoda gwardia. Kolczyńskiego stawia« 
my na pierwszym miejscu. Zmobiłizo- 
wanie Qrądkowskieg: Jest bardzo siue 
szne, Również nle mamy zastrzeżeń ca 
do Le'ewskiegn. alory ma oonie idea 
alego snarring-parkiera. dział Ja 
reckiego jest kwestią drugorzędną. 

W średniej Chmielewski dał a sobie 
zcać znokautowaniem Żbika, Czekamy 
teraz ze spokojem ma wyniki pracy na 
obozie. Obecność Pisarskiego będzie 
bardzo potrzebna, choć i tu wąłpimy w 
możliwość sparrinzów pomiędzy dwo- 
mz rywalami, Trzeba będzie sięgać do 
pólciężkich. Tych zresztą będzie- pad 
dostatkiem: Szymura, Doroba le Kae 
rolak | Klimecki. 

Mobilizacja półciążkich 

Ó ile nam wiadomo, Doroba na obóz 
nie paledzie: Wie z góry, Że dn ósem- 
ki mie wejdzie, a miejsce partnera epar 
rinzoweg odsiępuje innym. Może ma 
} 1 rację, 28 lat — ta pierwszy dzwonek 
alarmowy dla boksera. 

Kategoria półcieżka jest kapryśna | 
wymaga świeżego dopływu sil, ta też 
slusznie postąpili PZB, mobiizuląc Kae 
rolska. My powolatibyśmy leszcza 
Kokowskeza 1) tym zawodniku wy- 
razi się kiedyś Sztamm, że jest ta 
drugi Wośźniaxiewicz... 

Klimecki hedzie zawsze dobrym art 
rerem dla Piłata | Wegrowskiego. 
Zresztą z partnerami dia Pilata nie po 
wima hyć klopotu, ma miejscu jest 
przecież Bialkowski, który zawsze mo 
Że w razie potrzeby doskoczyć, 

Jak wynika z naszego omówienia, 
mie różnimy sie w zasadniczych spra- 
i wach z kapitanem sportowym, boli nas 
tylko leden punkt: 

I 


— Nie rezygnować z Polusa! 
Kazimierz Gryżewski 


40 kierawców na starcie 
p kkk 


Orientacja i szybkość 


decydowały o sukcesie 


W dotie, kiedy koñ mechaniczny ze 


wszystkich niemal dziedzin wypiera 
zwycięsko czwaroncżnega rumaka 
i armia muys! zaprząc motor do swych 
| celów, 

Pawie ktoś: koń lub człowiek wszę« 

|ćzie przejdzie, a maszyna nie zawsze 
da sobie rudę z grzeszkadami tereno- 
ymi. 
Niedzielne zawody WKS Legia pod 
haslem „služba gońca matorowego* da 
wiodły, żę nie ma iakiel przeszkody, z 
ntorąby motocykl mie uporał się rów= 
(> szybko, jak koñ. 

40 zawodników na samochodach i 
motocyklach do ostatmfel chwili me wie 

jaziato, dokąd trzeba się udać, 
i Dopiero na dwie minuty przed opad- 
rięciem chorągiewki startera Jeździec 
otrzymywał rozkaz: Udać się dn miel- 
scowości Prochownia. 120 sekund — ta 
dość dużo czasu. 2 minuty — t) o wie- 
le zamalo, hy odszukać na olhrzymiej 
mapie okalic Warszawy ową lajemni- 
czą Prnchawnię. Wreszcie jest: trze- 
ba jechać w strone Miłocin. 

Warunki na starcie, podobnie zresz- 
ta jak całe zawody, były identyczne ze 
slużbą motocyklisty w wojsku. Nigdy 
nie wiadomo dokąd zwróci klerown'cę 
Tczkaz dawódcy, który leż nie bawi się 
| w oblaśnianie kierunku. Nazwa miejsco 
| wości ! mapa — ta powinna starczyć, 
a wyruszyć w droge trzeba czasam! je 

szcze szybciej niż w 2 minuty p1 102- 
| kazi 
wieźć rozkaz lub meldunek decydulacy 
L życiu I losie wielu ludzi, a zwycięst= 


1 nie lub porażce. 


Rozniyślania nad celowaścią takiej 
imnrezy i kamiecznością Jaknajczęstsze 
go urządzania podobnych, orzeryna 
zerzyl hamulca: pierwszy odszukany 
zumkr na szosie mlacińskiej. Towarzysz 
pv szybka wrzuca do auta në- 
dojechać da składnicy 


nan 


„wszakże goniec ma czasami prze | 


mieldunkowe] w Laskach; dajemy gazu 
1 zaczynamy skakać na jakichś zag” 
nach, rowach i piaszczystych wz£ó- 


rzach: to rozpoczal się 3U-kilometrowy | 


odcinek terenowy. W pewnym miejscu 
piach Jest tak zrząski | głęboki, że ma 
szyny jedna za drugą grzęzną pa n- 
śle. Motocykle baczkiem, boczkiem. da 
wno furznęly — a biędni pasażerowie 
samochodów musieli własnymi ramio- 
Nami wspierać mdlejące ad nadmiernej 
pracy silniki. 

Na pacieclię mielo się Jakoś punkt 
mc!dunkowy w Laskach, który sklero- 
wał nas do Pociechy. Od biedy można 
la znależć: mana jest dość dnkladna 
Tu otrzymujemy kwiaty i lampki na- 
grobne. mamy bowiem: udekorować 
Mozilę Powstańców, którzy  niespel- 
ta trzy ćwierci wieku temu złożyli w 
tych lasach swe bohaterskie życia na 


| charzu Wniności. 


Ale Mogiła ta ukryta jest wśród o- 
stepów leśnych puszczy Kampinoskie|. 
Zwaly plachu bronią do niej dostępu. 
Jedna. druga i trzecia droga 
ste 


modna, zawodzi i mapa, Maszy- 
wiedziane intuicja (ha na tym pust 
krwiu prdźnobyś wygladal tubylców! 
muszą przemykać między drzewami. 
węszyć za steczką luh dróżką, 

Aż wreszcie wyrasta przed nami Mo- 
gila. Hald Bohateram. mała lekcia hi- 
starli (padl tu sddzial Walerego Remi: 
szewskiego w sile 72 ludzi, „Dzieci War 
szawy”; wszyscy spoczywają w 'hrat- 
nie] mogile), ruszamy teraz da Zah» 
towa. 

Lecz na tym f-kllomeirowym odcin- 
ku nieprzyjaciel zastawił liczne sidła 
ns zmotoryzawaneko gońca. Oto led- 
wle dostrzegalna czujka: aha, a tu to 
2km. praży do nas zza krzaka. Naci- 
skamv gaz. nciekltśmv zdrowa i cała 
snad obstrzalu. Za chwółę musimy od- 
nolawać na mapie (podobnie jak i po- 


okazuje | 


przednie przeszkody), że natkneliimg 
sie na patrol kawalerylski I wkrótce za 
nim na patrol pieszy. 

Jeszcze notujemy na następnym od- 
cinku mosty (a o orzepustach nie nale- 
ży zapominać!) | docierainy wreszcie 
do szosy. Teraz ¢3 sil, do mały. Już 
zdala widać napis: „Serdecznie wita- 
my“ — ale to jeszcze nie koniec, le- 
szcze trzeba przebyć ruchomy most, 2 
którego sie spada, jak z huśtawki. Te- 
| raz dopiero powitania, gratulacje. za« 
proszenia na posilek, y 
| „Legia" przyzwyczaiła zawodników | 
| mblicznaść dn organizacji orzemykla= 
nel dn naldrobniejszezo Szczególu. 
tym razem wszystko szlo Jak w zegar= 
ku najlenszej marki. 

i, Autor trasy | komandor zawodów, 
kpt. Kossowski. zebral huczne oklaski 
nie tylka za ciekawą trasę, lecz także 
i za to, że nawet najbliżsi Jego koledzy 
do ostatka nie znall trasy, wobec cze- 
' go gannwala idealna równość szan 

Wielka awacją jaką urządzili za- 
wodnicy | członkowie ` Legii" “opik 
i Gruszce i ppik Hadale świadczą o sym 
patycznych stosunkach, Jakie ganują w 
tym ruchliwym klubie, Qwoce tel zgod 
net wspólpracy wajskowych i cywiłów 
wyrażają sie 4 wlelkimi imprezami wla- 
snymi (wiosenna pogoń za czołgiem. 
hieg Szlakiem Marszałka, wyścigi na 
Bielanach i goniec motorowy}, 132 za- 
wndników „Legi“ skutecznie reprezen 
tawało barwy klubu w 13 ogólnonol- 
skich imprezach. Ohy wszystkie kluhy 
braly ien wzór. godny naśladowania! 

Wyniki nledzielnych zawodńw: sa- 
mochady: 1) mir Stankiewicz (Piat). EJ 
rtm. Grahczewski (Fiat), 3) red. $a- 
kopo (DKW). Motocykle z mozkamł: 
1) Par. Iwauloki (CWSI, 21 kit, Kubla 
(CWS). 3 nor. Rytta (CWS). Matacy- 
kle salo: 1) Kubiak (Sokól), M 4 


ski Sokół). s 


Lekka adetyka polska jest dzieja 
nietylko slina, ale i „zdrowa”. To o-i 
statnie słowo wypowiadamy po raz, 


pierwszy od wieju lat, śledząc objawy i 
postępu z wielką siaraunością. Wiele; 
iut razy w tym sezonie podkreślaliśmy 
wielka poprawe młodzieży | przyrost 
doskonałych rezerw, zasilających co- | 
raz wydałniej drużynę reprezentacyj- 
mą. Dziś nadszedł czas, kiedy po ukoń 
czeniu sezomu przeprowadzić należy | 
dokładny bilans tegorocznych zdoby- 


jej! więc. wzorem lat ubiegłych, ror- 
poczynamy od tabel, w której podaje- 
my. przeciętny wynik pierwszej dz 
aisiki zawodników w każdej konkuren 
eL W ostatniej rubryce roi się od cyfr 
czarzych i tłustych, wskazujących na 
złan rekordowy. W Il-is wypadkach 
(na 19 konkurencyj) „rekord” został 
praras, Taki stan rzeczy jest tym- 

rdziej godny uwagi. że działo się to 
wsłystko w roku poolimpiiskim, kiedy 
prawie zawsze następuje pewne prze- 
slenie | wpadek wyników. 

Weźmy za przyklad rok 1933-ci (po 
Olimpiadzie w Los Angeles), Upadek 
był wówczas jasktawy. Dziś sytuacia 
fest zupelnie inna. Nie padał wpraw- 
dzie grad rekordów, nie byliśmy świad 
kami wyczyńów olśniewających. ale 
przeciętny poziom poprawił sie znako- 


enicie. 4 
Że tak jest. możemy wykazać zapel 
mie ściśle. bo, na szczęście, w lekkiei 
adletyce każdy wynik można odmie- 
z apteczną dokładnością. 
m przefdriemy do omówienia 
poszczególnych konkurencyj, 


| 


Lekkoatletyka polska, 


1 — Noji, zwycięzca Syringa, 
2 — Zasłona, 3 — Dunecki, 4 — 
Petkiewicz, 5 — Popek, 6 — Da- 
nowski, 7 — Duplicki, zwycięzca 
Eitela, 8 — Gąssowski, zwycięz- 
ca Hamanna, Linhoffa i Merten- 
Sa, 9 — W'irkus, zwycięzca Liec- 
ka, 10 — Drozdowski, 11 — Han- 
ke, 12 — Lokajski, 13 — Sznaj- 
der, 14 — Gierntto, zwycięzca 
Baerlunda, 15 — Dunecki, 16 — 
Marian Hoffman, zwycięzca Wöl 
Inera, 17 — Kocot, 18 — Garna- 
szewski, 19 — Kucharski, mistrz 
Anglii. 


Takie same obliczenia dla roku ubie- 


PRZEGLĄD SPORTOWY c 


"R 


zdolny. nigdy już potem "do wyniku | 
|swego się nie zbliżając. Je jednak 
mógł raz tak pobiec to najlepszy. do- 
wód, że w przyszłości nie będzie gof-; 


zajmim = 
słę jeszcze sochą statystyką, która ma Złego dają nam_-cyfrę 767,85 pit. Po- szy, gdyż jego talent daleki jęst Jesz] 


lednak swoją wymowę. 


matematyka 
"W której konkurencii stan fest nal- 


lepszy? 

Możemy odpowiedzieć na to pytanie. | 
obliczając każdy wynik przeciętny we 
dług fińskiej tabeli punktacyicej. Ot 


ta 


rezultat którego, z ręką na sercu, nie 
spodziewaliśmy się sami: 
1) 100 m (!) — ST pkt 
2) 1500m — BI p. 
3) 0 m — 8504 p. 
4) 5000m — M5 p. 
5) 40 m -80 p. | 
6) skok wwyż — 8376 p. | 
7) rzut kulą — 8%66 p. 
8) rzut dyskiem — 8046 p. 
9) skok wdal — 84 p. 
10) m — 71M o. 
11) 110 płotki —77 p 
12) trójskok -7m3 o | 
13) oszczep —7606 0. | 
M) 10 kim —760 a. | 
15) tyczka — 7535 p. 
16) 400 płotki — 742 p. 
[7) rzut młotem —682,5 p. 


roszę nie protestować. Tabela fiñ- 
ska nie jest może idealna. ale w kat- 
dym razio najlepsza | obliczona z o- 


gromną starannością. Caly świat 
Przyjął, to też nie wypada. abyśmy 
mogli wit jel wartości. A zresz- 


łą. gdy zastanowimy się lepieś, uzna- 
my. że kolejność. otrzymana tą drogą, 
test prawidlowa. 

Bieg 100 m znajduje się na czele, bo 
wynik I-go zawodnika jest tylko 
4.proc. groszy od 10-go. Młot jest o- 
statal, bo wynik I-go jest o... 50% (1) 
lepszy od dziesiątego! Postępując po- 
dobalo we wsżystkich Innych wypad- 
kąch. odrzucaląc sugestię czołowych 
wyczynów | biorąc równocześnie pod 
uwagę wyniki z szarego końca, pogo- 
dzimy się już całkowicie z powyższym | 
uszeregowaniem, I 

Ta mala tabelka powinna szczezól- 
mie zalnteresować władze naszego zwią | 

Obala osa bowiem fałszywe pole 
cła o ©aszych „silnych pożycjach” za 
jakie do nieda uważaliśmy no, rzut 
oszczepem, czy też skok u tyczce, Kon 
tuzie Sznaśdra | Lokajskiego rozwie- 
wala te ziudzenia w brutalny sposób, 
okazując maflepiei, że twórcy fińskiel | 
tabeli mieli rację. 


postęp stwierdzony 

Dokonajmy jeszcze iednego oblicze- 
mia. Dodając wszystkie punktacje 1 
dziełąc ótrzymaną sumę orzez 17-śćie. 
ly rezultat, będący przecięmią 
wartością 170-ciu wyników najlepszych 
polskich lekkoatletów. Otrzymaliśmy 
cyfrę 796.2 pkt. Zapiszmy ją sobie, sby 
w roku przyszłym stwierdzić matema 
tyczale. czy ta ogól 
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prawa jest więc stwierdzona matema- 
tycznie. lana sprawa, że takie nięcie 
zbiorowego wysilku w jednej cyfrze 
nie wyglądałoby dla mas pomyślnie 
zdybyśmy chcieli porównywać się np- 
z Niemcami. Toby wypadło dużo go- 
rzej. niż mecz międzypaństwowy. 
Kończąc ze statystyka, która nie dla 
każdego jest lekturą strawną, przejdż- 
my do poszczególnych konkurencji. 


Cenna poprawa 
szybkości 


W _szprintach poprawa jest nzromna. 
Zasłona jest obecnie zdecydowanie na|- 
lepszy, ale w roku przyszlym będzie 
mial już ciężką przeprawę zwlaszcza 
z Duneckim, który ma nie tylko wro- 
dzoną szybkość, ale również wielką si- 
łe, ambicię i nieugięty charakter w wal- 
ce. Powoli dojrzewać będzie Danowski 
1 Górzyński, natomiast przyszlość Pop- 
ka jest dla nas zaządkowa. Nieco za 
szybko doszedł do wyników i zbyt łat- 
wo swoją formę stracil. Póty będzie 
mia! kłopoty, póki nie znajdzie sam in- 
dywidualnej recepty treningu. 

Mamy jeszcze szereg zawodników 
lalentowanych, ale ogólną wadą jest 
brak końcówki i brak wytrzymałości. 
Te mankamenty, jaskrawo wychodzą 
na jaw w biegu na 200 mtr, który 
(przyjrzyjmy się tabeli według punkta- 
cji) jest o dwie klasy gorszy. 200 mtr. 
poza jednym Zasłoną nikt właściwie 
biegać nle umie. Inna sprawa, że tutaj 
znacznie trudniej popełnić... błąd w mie- 
rzeniu czasów, co w stumetrówce zda- 


o za sie bezustannie. 


Na '400 mir. mamy nie tyle swietne- 
zo blegacza, (le świetny rekord. Oas- 
sowski raz jeden pokazal, do czego jest 


tyczka 
trójskok 
kula 


dysk 
OSZCZED 
młot 


Ostatnia tabela 10-ciu najlepszych u- 
legła w międzyczasie pewnej korek- 


na wartość cało- cie. Na 200 m wpisujemy wynik Stani- ka (347). 
zocznego dorobku zostala poprawiona. sławskiego (22,7) potwierdzony przez skiego (40,89), w sztafecie 4x400 wy- 


czę od zupełnego skrystalizęwania. — | 

Śliwak był dobry tylko ma początku 
sezonu, Mittelstaedt — pod sam ko | 
miec. Obaj oni, choć biegają zupelnie 
odmiennie, mają szybkość zbyt małą. 
Człowiek zupełnie nowy, to Zabierzow 
ski, który posiada wszelkie warunki na 
biegacza dużej klasy. Na uwagę zasłu- 
guje jeszcze Drozdowski, który uzy- 
skał piękny wynik mimo że karierę 
rozpoczął wczefkiej jeszcze niż we- 
iteran (I bezpośredni sąsiad na liście) | 
Biniakowski 
| Bardzo ladnie wygląda sytyacja ma | 
800 m. Cąssowski wyrósł na groźnego 
rywala dla Kucharskiego | raz nawet 
go pokonał. W roku przyszłym wyro- 
snąć może na gwiazdę pierwszej wie!- 
kości. Mittelstacdt uczynił również po- 
stępy kolosalne i będzie tutaj rezerwą 
bardzo cenną. 

Gorzej poszło Kucharskiemu. Po 
wspaniałym biegu w Anglii i pierw- 
szych zwycięstwach w Szwecji, zala- 
mał się bardzo poważnie, doznając sze 
regu przykrych porażek. Zdobył więk- 
szą wytrzymałość na ostre tempo, strae 
cil w dużym stopniu skuteczność pod- 
czas walki „pierś w pierś” na finiszu. 
Dalecy lednak jesteśmy od tego, aby 
zapowiadać zgaśnięcie jego gwiazdy. 
Nasz rekordzista w pelnej formie dłu- 
go Jeszcze będzie zroźny dla każdego 
specjalisty na świecie. | 


Nie mamy „milerów* | 


Na 1500 m niestety, nie mamy wiel- 
kiego specialisty. Kucharski elagle je- 
szcze woli dystanse krótsze, 
ga tutaj tylko w wyjątkowyci 
zjach, a Soldan odkrył w soble zacz- 
nie większe zdolności na dystansach 
dluższych. Spodziewamy się jednak, że 
krakowianin i tutaj poprawi się bardzo 
znacznie. uzyskując w roku przyszłym 
wyniki okolo 3:58, Na jego partnera 


|komisię sędziowską | wynik ŻyłlAskie- 


go (23). w tyczce — wynik Bańkowia- 


w dysku wynik Zieliń- , 


zwartek, 4 listopada 1937 r. 


2,1" 


typujemy Staniszewskiego, który ma 
ku temu wszelkie warunki; nieprze- 
brany zasób sił, długi krok i nienaj- 
gorszą szybkość. W eiekcić zapowia- 
damy w roku przyszłym 4 wyniki po- 
niżej 4-ch minut. To już będzie nienaj- 
zorzej. 


Konkurenci Nojego 


W biegach dłuższych. mimo pewne- 
go zahamowania postępów u Nojego. 
poprawa jest bardzo wielka. Wirkus 
jest coraz lepszy, szkoda tylko, że sła- 
by fizycznie, co uniemożliwia mu skn- 
teczność walki ma finiszu. Soldan o- 
tworzył nam oczy na swoje możliwo- 
ści wspaniałym biegiem na 3 km. Po- 
winien on wnieść tutaj bardzo świeży 


powiew i zairzeć nieco różnicę, jaka 
ciagle jeszcze dzieli Nojego od jego 
satelitów. Wszyscy inni biegali rów- 


nież bardzo dobrze, przy czym specjal. 
nie wyróżnił się Wiśniewski, Duplicki, 
Nowacki I Drogokupiec. 

To bardzo dobrze, bo obsada biegów 
długich będzie miała charakter coraz 
bardziej widowiskowy coraz bar: 
dziej kasowy, co dla naszej lekkiej 4- 
tlętyki ma znaczenie kolosalne. 

Sytuacja w płotkach jest natomiast 
fatalna. Poza Niemcem i Maszewskim 
nie mamy dotąd płofkarzy średniej 
choćby klasy. Poznańczyk Schmidt 
jest bodaj jedynym, który wzbudza po 
ważniejsze nadzieje ma dystansie 110 
mtr, 

Biegi kończymy przeglądem sztafet. 
Skromna poprawa w biegu 4x100 mtr 
jest wynikiem tylko poprzwy szybko- 
ści poszczególnych zawodników. Tech- 
nika zmian (poza jedną drużyną repre 
zentacyjną) jest nadal fatalna. 


mik Pogon? katowickiej (3:332) | wre- 


coraz bogałsza w rezerwy, wkracza na droge prawidłowego rozwoju 


W biegu 4x400 mir. wynik Jest gor- 
szy, jak... 6 jat temu. Mimo. że poszcze 
gólni biezaczę poprawili się ogromnie 


Jes dowód niewątpliwy, że przy po 
prawie ozólnego poziomu jesteśmy rów 
nocześnie świadkami znacznego upadku 
„sil, poszczególnych klubów. Za czasów 
į walki AZS-u z Polonią, czy też z W 
lta sytuacja wyglądała zupełnie tna 
Dziś całkowicie zgodzić się musimy 
koncepcją PUWF<. który dąży do ll- 
kwidacji klubów słabszych, 
stępa widząc tylko w wał 
nych, ale bardzo potężna 
szeń. 


Kto zastąpi Sznajdera? 


adek no- 


W skokach bardzo wieki « 
tujemy wśród tyczkarzy. Za wyjąt- 
kiem jednego Muchy nikt się wyraźnie 
nie poprzwił, natomiast u innych not 
emy ade orszenie (Klemcrak. Za- 
krzewski), albo zupełne wycofanie się 
(miejmy nadzieję, że chwilowe) Jak t 
działo się z Morończykiem. Ost 
kontuzja Sznajdera, 


o konsekwen 
zupelmie jeszcze nie wyjaśnionych, 
I stwarza tuta) grożne niebezoieczeń. 
stwo. 

W famych skokach Jest Teplej 


Wzwyż doczekaliśmy się narodzin wiel 
kiego talentu Garnuszewskiego, który 
ma na piętach wielu równorzędnych 
konkurentów, w dal mamy caly szerez 
idobrych wyników | spodziewamy sic. 
leszcze zdecydowanego postępu 
strony Hankego, a zwłaszcza Mariana 
| Hoffmanna, w trójskoku mmo obniże- 
jnis formy Luckhausa, poziom ogólny 
|podntósł się bardzo znacznie. 

W rzutach najgorsza sytuacja Jest w 


|nież wynik W. Mikruta w oszczepie 


zl 
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e, gdzie długotrwałe kontuzje 
h asów — Lokajskiego | Turczy 
ka odsłoniły jaskrawo ogólną mierno- 


| osz 
naszych 


jtę. Ghurczyk i Manugiewicz są jedy- 
nymi bodaj zawodnikami, 'po których 
mozemy się spodziewać wielkiego po- 
| stępu, ale mimo wszystko, liczymy cią 
zle jeszcze ma renesans formy dwu zdo 
bywców „siedemdziesiątk:". 


Gierutto coraz lepszy 


Pozorszenie w kuli jest wynikiem 
utraty Heljasza i zbagatelizowania wła 
suvch możliwości przez Tilgnera, Poe 
c'eszaj obiaw, to wspaniały roze 
wój Gierutty, który zwycięstwem nad 
wicemistrzem olimpijskim Baerlundem 
wiódł, że—wbrew własne 
a jest przede wszyst 
kim predystynowamy do wielkich wy- 
ników w rzutach. 

Tylko z nowodu rozdrobnienia wystł 
ków Gierutto nie przewodzi! w rzucię 
dyskiem, ustepując p:erwszeństwa Plos 
dorukowi, Nie odmawiamy temu ostat 
memu wielkiego talentu, ale jesteśmy 
zteboko przekonani, że możliwości (he 
ratty są znacznie większe. Pabiś i Tue 
rof w kuli, a Hoffmann. Karol | Praski 
w dysku stanowią tu nienajgorsze re- 


y. 
Rywalizacja 
bez precedensu 

Ostatni z rzutów — młot, wyszedł 

ireszcie z poniłającego impasu. Nięe 
mająca wprost oreczdensu rywalizacja 

ocola z Weqgarczykiem orzyniosta 

nam wyniki, których nie trzeba słę ruż 

wstydzić, mimo, że daleko im jeszcze 
orawdziwęj klasy, 

W. dziesięciahoju nie nowego. 
Brak tylko było Plawczyka, który na 
terenie Francji ograniczył się do star- 
tu_w trzech tylko konkurencjach. 

Tak wygląda bilans całoroczny tego 
sezonu, który nie tyiko zasługuje na 


dobrą ocenę, ale wzbudza uzasadnione 
nadzieję, że w roku przyszłym będzie» 
my świadkami dalszego postepu ma 
calej Ijnil. 


Na to jednak. aby oraca w miejscu 
nie stanęła potrzeba nam wzmocnienia 
sily klsbów kosztem likwidacji jednie 
stek słabych, bo to Jedynie pnbedzi rv- 
waltrącję, a przede wszystkim — jak 
najwięcej poważnych ziwodów I wiel- 
kich meczów  międrynaństwowych 
Przekonaliśmy sie Już dziesiątki razy, 
| że tylko zdarzenia w elkie potrafią wztyu 
dzić ami zemiącą w każdym ra- 
<owym zawodniku, 

Jesteśmy Już dość silni, ady nie bać 
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